E Rok 1871. 


le racze CÓW dĆ 


y - 
Dziennik KRAJ wychodzi codzień wieczorem z wyjatkiem niedziel i świąt. 
Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kosztuje 10 centów. 


Przedpłata wynosi: 


Kraków, czwartek 6 lipca. 


+ WARM 


Nr. 151. 


Redakcja i Administracja w Krakowie, ulica Mikołajska 1. 485. 
Ekspedycja miejscowa w administracji „Kraju*, ulica „Mikołajska. 
Listownie frankowanych nie przyjmuje sie. Reklamacje nieopieczętowanę 
wolne sa od opłaty i uwzględnia sie je tylko w terminie 8 dni. 


kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca sie, tylko się je niszczgf” 5 


rocznie kwartalnie miesiecznie 
W Krakowie........++:2 20 zr, — 6 str. — 2 złr. A 
W Austrji i Wegrzech... 24 n — 6 „ — 2 „ 25 cent. Cena ogłoszeń (inseratów). 
W Prusach is*Niemczech . 16 tal. - —  4tal. 5 sgr. 1 tal. 15 sgr. W pi 5 A 
We Francji * Anglji..... 108 frank. — 27 frank: — 10 franków z pierwszym numnieszczenin WiórsZ......1211112::::+2* 8 
W Belgji, « łoszech i v każdém nastepnóm umieszczeniu Wiersz.. ..<..s....... KT” 
Szwajcarji . . ..--.- 80 frank. — 20 frank — 7anków: Stempel od każdorazowego umieszczenia.........++++«** 80. — 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „KRAJ“, oraz 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzędy niżćj wymieni Tanai 
y ione ajencje. 


pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżój wymienione ajencje. 


t 

Jajencje przyjmujące przecipłatę. 
Gubrynowicza i Szmidta. — we Tarnowie: Księgarnia Gazdy. — 

Aajencje przyjmujące ogłoszenia: 
w Tarnowie: Księgarnia Gazdy—wr Poznaniu : Administracja Dziennika Poznańskiego. — 


akowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, księgarnia J. Czecha, handel Wierzuchowskiego i biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża Pre I.wrowie: Księgarnia 

vr zemy slu: Ksiegarnia braci Jeleniów. á - 1 k = Pe 
we krakowie : M. Dworski, księgarnia Józefa Czecha, biuro komisowe Jakóba Geldwassera w hotelu pod Różą. — wre Lwowie: księg. Gubrynowicza i Szmidta Ajencja dzieńników A. J. Piatkowskiega 
wy Wieciniu : Haasenstsin & Vogler, Neuer Markt Nr. 11. — Oppelik Wollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstiitte Nr. 2. — Bióro komisowei wywiadowcze dla Galicji i Buko- 
Zzirichu i St, Grallen : Rudolf Mosse München, Windenmaclergasse, 3. — OV Eramaburgu, Frankfurcie ni Menem, Berlinie, Lipsku, 


pi ta Kotkowski I. Auwiukel N. 3. —w Berlinie, Monachjum. *rgasse. „W 
ap parE e a 7 D a : teina & Voglora — w Paryżu: Ksiegarnia Władysława Mićkiewicza „Librairie de Luxembourg rue de Tournon 16.* 


Bazylei, Zürichu, St. Gallen, Genewie i Sztutgardzie u Haasens 


Ogłoszenie przedpłaty 
na ERAJ. 


w Krakowie: 
od 1 lipca do 30 września . . % złr. 
od 1 lipca do 81 grudnia. . AO , 


w Austrji z przesyłką pocztową: 
od 1 lipea do 30 września . . 6 złr. 
od 1 lipca do 31 grudnia . . 4% , 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów na- 
szych, którzy od 1go lipea b.r. prenumeratę 
swa odnowić mają, iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kwartału i nadsyłali 
wcześnie prenumerate, by nie doznali przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 

Najtańszym sposobem przesyłania pieniedzy, są 

przekazy pocztowe, gdyż opłata do 10ciu złr. wy- 
nosi tylko 5 centów, a do 50 złr. 10 cent. 
BĘ Razem z prenumerata nadsółać można pie- 
niadze na dzieła wydane nakładem wydawnictwa 
„Kraju“, których spis znajduje sie miedzy insera- 
tami. z 


tem jedynie zadość wymaganiom gospo- 
darstwa państwowego, ale nie chcemy 
tóm samóm dawać wotum ufności mini- 
sterstwu, znajdującemu się na drodze — 
którój kierunek nie może odpowiadać za- 
patrywaniom izby panów.* 

— [Dodatkowe żądania do wspól- 
nego budżetu|j. Wspólne ministerstwo 
państwa wniosło 4 przedłożenia, żądają- 
ce kredytu dodatkowego na rok 1872— 
Itak: ministerstwo wojny żąda na spo- 

dzenie szczegółowćj masy całćj mo- 
narchji, agili masy środkowćj Europy 
i masy Wiednia 318,479 złr. ; na szpital 
szałaszowy 300,000 wreszcie 301,000 złr. 
w gotówce na różne nowe zakupna. za- 
paz Zarząd marynarki żąda na po- 

rycie wypłat, mających się uiścić za- 
granicę 2,000, złr. w złocie i sre- 
rze. 

„,— [Czesi o ugodzie.] Pokrok, który 
się stał teraz urzędowym organem cze- 
skich deklarantów, przyznaje w ostatnim 
numerze swoim w wstępnym artykule, że 
hr. Hohenwart więcćj nawet gotowości 
okazuje do porozumienia się z Czechami, 
niż niegdyś hr. Beleredi, z Śragiej strony 
jednak utrzymuje, że od zamiaru do prze- 
prowadzenia bardzo jest jeszcze daleko, 
ponieważ hr. Hohenwart chciałby jak 
najmnićj dać, a reprezentanci prawnopań- 


Co do uznania więc formy dualistycz- 
nćj, nie można zaprzeczyć, iż zajęcie miejsc 
dawnych przez arcyksiążąt, kiedy rajchs- 
rat obu izb już ani szerszy ani szezuplej- 
szy— tylko jest przedlitawskim, utwierdza 
na domiar wszystkich prawnych norm 
przekonanie, że federalistyczne pomysły 
partjj feudalnćj nie mają oparcia u 
góry; bo, że dotychczas były pewne stron- 
nictwa, nie liczne, ale wpływa; kteri 
się wydawało, iż czas nadejdzie, gdzie i 
węgierska samodzielność się rozpłynie w 
ogólnym ustroju federalistycznym (na pod- 
stawie dyplomu oktrojowanego z d. Žogo 
paźdz. 1860).. nie ma wątpliwości; — 
i właśnie w tych sferach tak silna była 

imaginacja“, że za pomocą wysoko po- 
ożonych osób wrócić musi Austrja do 
organizacji Bachowskićj o tyle, o ile ona 
różnicy nie znała między Węgrami, a nie- 
Węgrami, Niemcy-centraliści powiadają : 
korona chciała ich partji pokazać plasty- 
cznie, że właśnie teraz tylko — czego 
ani za Auersperga, Giskry ani Potockie- 
go nie było — skompletowaną jest świe- 
tnie izba panów, że przeto zaufanie mo- 
narchy do jego doradzców większe. Au- 
ersperg (Anastasius Griin) miał mowę 
przeciw ministerjum, wyglądała na kopię 
adresu Herbstowskiego. 

Najpocieszniejszy ustęp był: że jeźli 


trzeba zapominać, że Stańczyków różnią 
od innych odcieni właśnie przez autora 
powyżćj przytoczone wsteczne tendencje.) 

Wspomniawszy o waśniach osobistych 
i trudnych okolicznościach zewnętrznych, 
mówi autor dalćj: 

Prawda, że i sympatjami i antypatjami 
już nie osobistemi, ale niby narodowemi, 
dają się unas nader chętnie łudzić i ba- 
łamucić. Tradycyjny pochop ku Węgrom 
i niedowierzanie Czechom, obawa pansla- 
wizmu, tak często namiętny i w ogóle 
uczuciowy sposób traktowania polityki, 
utrudniają niezmiernie działanie polity- 
czne oparte na danych rzeczywistych, na 
interesach kraju, na przedmiotowóm ece- 
nieniu rzeczy, słowem na rozsądku. 

Mimo tego wszystkiego sądzę, że roz- 
sądek i rzeczywistość zawsze mają szan- 
sę ostatecznego zwycięztwa... Powiedzia- 
łem tu kilka słów o różnych odcieniach 
politycznych w sejmie 1869, nie aby od- 
świeżyć rozprawy poczęści już zapomnia- 
ne, ale w zamiarze pokazania wśród ró- 
żnorodnych i rozstrzelonych dążności, owe 
główne i-stanowcze punkta, według któ- 
rych, świadomi naszych zasad i zasad 

rzeciwników, rzeczywiście moglibyśmy 
Bzielić się już nie na drobne kółka i bez- 
silne odcienia, ale na prawdziwe, silne i 
czynne stronnictwa. Stronnictwo zaś, za 


pigułkę, tém łatwićj, że zapewnienie 
szybkich wypłat kontrybucji nałożo- 
nój na Francję daje temu rządowi 
kolosalne środki finansowe, które 
jak się zdawało bardzo powoli wpły- 
wać będą. Rządowi księcia Bismar- 
ka fakt szezęśliwćj pożyczki i szczę- 
śliwie odbytego przeglądu wojsko- 
wego jest pod innym względem 
strasznym. — W ymarzono sobie w 
Berlinie, że Francja na czas długi 
nie znaczyć nie będzie w Europie, 
że w tym czasie da się zaprowa- 
dzić tak silny porządek reakcyjny 
tak w Niemczech jako tóż w kra- 
jach sąsiednich, że wszelkie wstrzą- 
śnienia możliwe w przyszłości z téj 
strony mogłyby tylko wypaść na 
niekorzyść Francji i doprowadzić 
kraj ten do nowćj katastrofy. Ale, 
aby Francję w tej bezsilności utrzy- 
mać potrzeba było przedewszytkiem 
starać się albo o postawienie rządu 
wręcz reakcyjnego jakim byłby nie- 
wątpliwie rząd napoleoński, albo téż 
o utrzymywanie ciągłćj anarchji. — 


nizacji dla innych krajów o tyle niespra- 
aryr ntaa a i o tyle trudniejszém. Pro- 
onowany więc wprawdzie tylko dla Ga- 
icji, mie może ten system nie spowodo- 
wać ogólnego przekształcenia systemu 
konstytucyjnego w Austrji. (W tém też 
mylili się mamelucy, sądząc, że uzyska- 
nie rezolucji nie wpłynie na zmiany sta- 
nowcze w innych krajach i że Niemcy 
tego nie widzą. Red.) 
Dlatego też słusznie sądzę utrzymywa.- 
łem, że rezolucja z natury swojćj jest 
federalistyczną , do federacji Pom, 
przez federalistów też popartą yć może 
i powinna, a z drugićj strony, że ci, któ- 
rzy są za rezolucją, owinniby uznać, iż 
tóm samóm są za fe eralizmem i otwar- 
cie przyznaćby się do tego powinni. 
Dla mnie — mówi autor — myślą po- 
lityczną najzdrowszą , _ najnaturalniejszą , 
prawdziwie polsko krajową, a zarazem i 
rzetelnie austrjacką jest myśl w sejmie 
rzez p. SŚmolkę podtrzymywana , myśl 
APESE mimo to zaś znajduję, że 
adherenci tej myśli w postępowaniu SWO- 
jóm nie jeden błąd popełnili, a mianowi- 
cie w tóm, że wobec widocznej niechęci 
rawie całego sejmu, z kwestji poprostu 
tylko taktyki parlamentarnćj — obesłania 
lub nieobesłania rady państwa — konie- 
cznie wytworzyli kwestję zasadniczą (pra- 


Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze- 
syłamy im zarazem tę miłą wiado- 
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni- 
liśmy sobie stałe współpracownictwo 


p. J. Í. KRASZ EWSKIEGO, m dia córodki dierbedne. do osiś= wda, że eteeni apponi rokujktórém od początku głos podniosłem, pójdziemy drogą, jaką nas prowadzi mi- stwowćj opozycji jak najmnićj ustępstw 
który po zaprzestaniu wydawnictwa gnięcia -eela zawiodły, z dzisiejszy 1870/1 od tćj zs ; SE: i sam do|walczyłoby: za wolność z stosunkach zee Sojas do ee i. ? mać mogą. nn, opa że tyl- 
A ; J52) |rady państwa pojec ał); dalćj, że nie po- obywatelskich; za samorząd gminy, po- owinien był mowca sobie przypomnieć, |ko z sejmem można rokować o ugodę, 


że era korrupcji, eksploatacji nigdy prze- 
nigdy tak nie prosperowała; jak za libe- 
each biirgerministrów. Teraz odwrotnie 
reakcja się zaczęła na serjo na polu kor- 
rupcji z góry patronowanćj. 


choć tymczasowych pośredników w téj 
sprawie z zaufaniem wspierać należy. 

— Po ukończeniu obrad budżetowych 
nastąpi prawdopodobnie, jak pewien dzien- 
nik peszteński z Wiednia Eai, odro- 
czenie posiedzeń delegacji węgierskićj , 
gdyż sprawa zawarcia nowego kontraktu 
z Lloydem nie może jeszcze na razie być 
załatwioną. Rząd musi pierwćj przedłożyć 
odnośny projekt do ustawy sejmowi wę- 

erskiemu, poczóm dopiero delegacja 

ędzie mogła uchwalić żądaną subwencję. 


rząd franeuzki, który bądź co bądź 
jest zawsze rządem republikańskim 
ustalił się przeciw wszelkim oczeki- 
waniom i w nówych wyborach znaj- 
dzie silną podporę dalszego bytu. 

Czy ten rząd w obec Niemiec ma 
usposobienie wojenne czy pokojo >e 
jest rzeczą dość obojętną na razie. 
Ale po tem wszystkiem co zaszło 
pomiędzy Prusami a Francją, naj- 
spokojniejsza nawet, ale wzrastają- 
ca w siły Francja jest ciągłą groź- 
bą dla berlińskiego rządu, groźbą 
niedozwalającą na zbyt śmiałe po- 
ruszenia w polityce zewnętrznej — 
a zarazem podkopującą dzieło przy- 
wrócenia reakcyjnego porządku — 
który jak wiemy z najnowszych dzie- 
jów musi od razu ogarniać całą Eu- 
ropę, ażeby mieć zabezpieczoną przy- 
szłość. Inde irae! 


swojego czasopisma „Tydzień* wstą- 
pił do redakcji „Kraju“, jak to ro- 
'wnocześnie p. Kraszewski w osta- 
tnich numerach „Tygodnia“ ogłosił. 


p=——a mz 


łączyli się z tymi, którzy najostrzćj za 
skráin obstawali, którzy tém Raa 
dla federalizmu pracowali, chociaż się tego 
strasznego słowa wstydzili. 


Tak samo żałować wypada z drugiéj 
strony, że i rezolucjoniści nie mieli owe- 
go instynktu sytuacji, któryby im dał 
uczuć, że w stanowczych chwilach mę- 
żowie polityczni powinni być czómś, a być 
niem całkiem, i nie wstydzić się tego, 
czem są. Tego instynktu sytuacji brako- 
wało im zupełnie, dlatego też zostali na wyższćj, niejako lordów Przed- 
końcu odosobnieni, bez wpływu i bezzna-;|itawji, było wydarzeniem niepospoli- 
czenia. Tak samo żałować wypada, że, tem w iejach parlamentarnych austrjac- 
panowie Stańczyki więcćj zważali na kich. D : 

nadanie polityce swojéj cechy ezysto za-| Nie o sprawy bieżące chodziło, ale o 
chowawczćj, aniżeli na przeprowadzenie | pojawienie się na ławkach od dawna pró- 
tego, co chwila stanowcza wymagała od|żnych, dygnitarzy kościoła kato- 
ich rozumu politycznego. Ich polityka lickiego. Od zawotowania ustaw kon- 
dotąd, według doświadczeń we Lwowie; fessyjnych nie zajmowali arcybiskupi i bi- 
i w Wiedniu robionych, zanadto jest 1l iskupi Przedlitawji miejsce im przynale- 
kliwa, że nie powiem wstydliwa. Każde; żnych w izbie wyższćj. 

śmielsze działanie mają za „demonstra- Większe podług mego zdania ma zna- 
cję“, samo nazwisko „klubu“ przestrasza czenie polityczne fakt, że dziś po raz 
ich, propagandy nawet dla własnych za- pierwszy od czasu wprowadzenia ustro- 
sad obawiają się, a solidarności lękają : ju dualistycznego w życie, kilku z arcy- 
się jak przysięgi jakićjś „rewolucyjnćj*; książąt austrj. zajęło swe miejsce w pierw- 
słowem, brakuje im energji nietylko w | szym rzędzie. 

działaniu, ale i owego wyraźnego pojęciaj U biskupów mogą być względy kościel 
wolnomyślności nowoczesnćj, owego głębokie- |ne, które im pozwalają lub nakazują zbli- 
go poczucia potrzeb naszych demokratycz- | żyć się do ministerjum, o którego dobrych 
nych, bez którego w naszym czasie sku- | chęciach i pojednawczóćm usposobieniu są 
tecznie działać i na stałym fundamencie | przekonani. Ale co do członków familji 
budować nikt nie zdoła. panującćj, którzy do izby przedlitaw. po 


Takim sposobem widzimy trzy odcie-|raz pierwszy wstąpili, wolno w ich posta- 
nia polityczne, każde działające na wła- | nowieniu upatrywać myśl polityczną w 
sną rękę, każde idące samopas, każde |tóm znaczeniu, że wbrew EEEREN 
popełniające mnićj więcćj, chociaż w inny j nym zabiegom większości parlamentarnej 
sposób, ten sam błąd, błąd fatalny wpo-|(obu izb) dynastja panująca wyraźnie 
lityce jak wszędzie, błąd nieświadomości | okazuje, że się zgadza na politykę mm- 
tego, co w stanowczych chwilach uczynić | sterjum, która dąży do „zgody i pokoju 
potrzeba. Federaliści-demokraci i rezolu- | wewnętrznego. 
cjoniści nad sporem o słowa i nad usza-| W kołach politycznych niemałą senza- 
nowaniem dla przyjętych raz haseł, a|cję zrobiło, że arcyks. Reiner i Albrecht 
Stańczyki znów z obawy haseł i demon-|przybyli w tym pierwszym dniu. Pierw- 
stracji, i opozycji, i rewolucji, zaniedbali|szy, jak powszechnie wiadomo, był pre- 
wszyscy rzeczywistość i nie spostrzegli, |zesem ministrów, którzy po zaprowadze- 
że w kwestji tak ważnej, jak reorganiza-|niu praw konstytucyjnych, rządzili i Wę- 
cja Austrji i stosunek naszego kraju do | grami. Arcyksiąże Albrecht jest i dotąd 
tój Austrji, mogli iść ręka w rękę. (Nie głową wojskowości. 


raju; za równouprawnienie naro- 
za federację w Austrji. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


wiatu, k 
dowości; 
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Wiadomości. polityczne 
i korespondencje. 


Wiedeń 4 lipca. 
H. Posiedzenie dzisiejsze izby 


Wiedeń. [Z izby panów]. Na wtor- 
kowém posiedzeniu izby panów, pierwszy 
zabrał głos przy ogólnych rozprawach nad 
budżetem hr. Antoni Auersperg : 

„Dały się słyszeć głosy mówił, z któ- 
rych się przebijała tęsknota za dawnou- 
biegłą erą, jest tó napomnienie do wypo- 
wiedzenia zdania swego o obecnćm poło- 
żeniu politycznćm, tćmbardzićj w tćj chwili, 
kiedy rząd występuje przed izbę z żąda- 
niem przyzwolenia środków na prowadze- 
nie gospodarstwa państwowego. Przewo- 
dnie zapatrywania, jakie większość izby 
panów podziela, wyraził już w wstępnej 
mowie swojćj prezydent izby. 

Izba panów była zawsze przeciwną se- 
paratystycznym dążnościom pojedynczych 
części państwa. 

owca był zawsze tego przekonania, 
że tylko rząd, który się przejmie duchem 
konstytucji, może być trwałą rękojmią 
pomyślności państwa, nigdy zaś takie kie- 
rownictwo państwa, które przenosi siłę 
z środka ku obwodowi, które rozdziela 
części całości, zamiast je z sobą spajać. 

Mowca przedstawia w dalszym przebie- 
gu wywodów swoich, możliwe konse- 
kwencje ugodnćj polityki, którćj się rząd 
trzyma. Według jego zdania nie jest o- 
na zgodną ani z historycznym ukształto- 
waniem, ani z prawno-politycznemi po- 
trzebami Austrji i dla tego kilkakrotnie 
wyraża życzenie za ustaleniem konstytu- 
cji i za powrotem wewnętrznego pokoju 
i publicznój moralności. 

Izba zajmuje w obec ministerstwa sta- 
nowisko oględnego, bacznie czuwającego 
niedowierzania i z tego powodu poleca 
się do przyjęcia następujące wniesione 

rzez niego w imieniu kilku zwolenni- 
ko politycznych, oświadczenie : 

„Nie odmawiając przyzwolenia nasze- 
go na budżet państwowy z roku 1871 
przez izbę niższą uchwalony, czynimy 


Kraków 5 lipca. 


Od chwili, w którćj Francja przez 
szybkie pokrycie kolosalnćej pożycz- 
ki dała nowy dowód swej potęgi 
l finansowéj, ton dzienników berliń- 
| 
| 


Anglija. 
Londyn 28 czerwca. 


Sz. [Statut „Internationalu* — 
tajemne głosowanie — mityngi 
śmierć Grot'a — roczniea 
wstąpienia na tron królowej — 
spis ludności]. Ze względu na stano- 
wisko „Internationalu* w ostatnich wy- 
padkach żę zkich i na jego wpływy w 
całćj zac odnićj i środkowćj Europie, 
podaję wam statuta tego stowarzyszenia, 
którego władza najwyższa, t. z. władza 
centralna, ma swoją rezydencje w Lon- 
dynie. Oto, eo powiedziano we wstępie 
do statutów stowarzyrzenia międzynaro- 
dowego. 

„Zważywszy , że emancypacja wyrobni- 
ków powinna wyjść z łona samych wy- 
robników, że usiłowania ich nie zmierzają 
do zdobycia nowych praw; lub przywile- 
jów, lecz do zrównania wszystkich w pra- 
wach i powinnościach, że zależność wy- 
robnika od kapitalisty, jest źródłem nie- 
woli politycznćj , moralnćj i materjalnćj; 
że skutkiem tego wyzwolenie ekonomi- 
czne wyrobników jest głównóm zadaniem, 
któremu należy podporządkować wszel- 
kie kwestje polityczne; że wszystkie do- 
| woinygekiy usiłowania nie miały powo- 

zenia dla braku solidarności pomiędzy 
rzemieślnikami różnych profesji i narodo- 
wości; że emancypacją wyrobników nie 
jest kwestją lokalną lub narodową, lecz 
obchodzącą zarówno wszystkie cywilizo- 
wane narody, ponieważ jój rozwiązanie 


skich, mianowicie zaś tych, które 
czerpią swe natchnienia z góry: jest 
tak drażliwy względem Francji, że 
nie ustępuje zupełnie sposobowi 
pisania w chwili, w którćj zanosiło 
się na zerwanie rokowań pokojo- 
wych w Brukseli. 


3 
Mianowicie w obec dzisiejszego 
rządu francuzkiego, którego stano- 
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wisko niewątpliwie się wzmocniło, 
występuje toż dziennikarstwo 2 nie- ; A CZA 
ubłaganą zaciętością i przypisując Uwagi 0 polityce polskićj 
temu rządowi zamiary wojenne nie w Austrji. 
szezędzi Francji w ogóle gorzkich i L 
ironicznych przymówek, że tak pręd- (Ciag dalszy.) 
o zapomniała lekcji danej przez| Główne punkta rezolucji — mówi au- 
Niemców 3 Pany rozszerzenie kompetencji san 
; ; : |1724 krajowy sejmowi odpowiedzialny i 
gw séi P i me m e Jai minister dla Galicji w radzie korony — 
"wojna. F rzedewsZysikiem natu-| przedstawiają nam zarysy rzeczywistego 
ralnie gniewają się w Berlinie, że|samorządu krajowego, bez uszczerbku 
« rancja przez szybkie pokrycie po- władzy przysługującej koronie, z uszczerb- 
S odzyska w dzisiejszym. ma |. Jm peawa Konoli perleśteniarndi 
terjalistycznie usposobionym świecie |5 wp OU PARE 
. sA Ra .|od rady państwa do sejmu krajowego w 
Saamen ważny urok zamożności, sprawach nie wspólnych, bez naruszenia 
tóry wpłynie na utrzymanie za-|swobód obywatelskich, ale wymagające 
chwianego na chwilę kredytu tego epa ÓR zmian i Aino ENERO, piw 
A A siienia w organizacji ons za. ucyjnej ca- 
PO a peen łéj Austrji. Zasady rezolucji, zwłaszcza 
ęsk. — Ale rząd księcia Bismarka 


zaś rządu krajowego somom odpowie- 
b dzialnego raz przyjęte dla Galicji, uczy- 
umiałby bardzo dobrze strawić tę 


nią dalsze zachowanie teraźniejszćj orga- 


a nn S 


Pewne koła towarzyskie zaczęły się nim in- 


raził powszechne podziwienie jego prawdziwie ry- trzech kieliszków wódki padnie jak nieżywy, ale 


PSEUDO. 


PLOTKI 1 PRAWDY 


spisane przez Pseudonima. 


(Ciag dalszy.) 


Isu 
„. W pewnéj stolicy niemieckiéj zatrzymał się 
Zbigniew s kr Powodem jego dłuższego 
Pobytu była panna Wanda * ** która tam ba- 
Wiła z ciotką. Panu Zbigniewowi podobała się 
Panną Wanda. Pannie Wandzie nie podobał się 
Pan Zbigniew. — Rozmyślał tedy nad sposobem 
m enia na siebie jéj uwagi, zjednania dla sie- 
le jéj serca. Wiedział, że jest nieco egzaltowa- 
Ag czuł więc potrzebę otoczenia się przed nią 
aureola bohaterstwa. 


ka, 


ieśmiertelna polakerja znalazła iune pole po- 


Stów mieszkała panna Wanda. 
at często pan Zbigniew na dzielnym arabie, sa- 


3C przez most w szalonych lansadach ile ra- | madził się tedy 
w ać na balkonie popielatą sukienkę panny | gniew zmuszony 
an 


mości 


cie, przejazd zamknięto „łańcuchem, zostawia- 


rodkiem tego miasta przepływa szeroka rze- | 
Kilka mostów łączy oba brzegi. W narożnym jna m 
Omu z balkonem tuż przy jednym z tych mo-|wpraw 
3 drogą harco- | brzeg. 


jąc tylko wolną jedną stronę trotuaru do przej. 
Ścia "ala pieszych, po którym jak zwykle taki 
tłum się cisnął, iż zaledwie można się było wy- 
minąć. Pan Zbigniew niezważając na tę prze- 
szkodę, przesadził śmiałym skokiem przez łań- 
cuch i zamierzał przedostać się na drugą stronę 
zmuszając konia ostrogą, aby stąpał po kupach 
kamieni, rumowiska i AZ leżących na środku 
mostu. Przeszkody te były jeduak za wielkie, 
aby i najposłuszniejszego rumaka do przebycia 
ich nakłonić można. Pan Zbigniew myślał już 
o odwrocie. Tłum ludu zatrzymawszy się na trotu- 
arze począł się przypatrywać tćj scenie. „Tędy 
PE nie przejedziesz“ wołano. Robotnicy zagro- 

ili mu drogę. Niemcy zaczęli się śmiać a pan 
Zbigniew nieco zmięszany spojrzał na balkon 
r Wandy. Na nieszczęście zobaczył PE 
atą sukienkę!... Przyparł więc konia do dru- 
gićj strony mostu i po kilku daremnych usiło- 
waniach zmusił go wreszcie z podziwienia godną 
zręcznością do postawienia przednich nóg na 
barjerze murowanćj, zaledwie półtory stopy sze- 
rokićj... Okrzyk podziwu i przerażenia... Je 
szcze jedno pociśnienie ostrogą i arab stał już 
urku, po którym tóraz pan Zbigniew stępo 
dzie, — ale z fantazją dostał się na drugi 


dość długi, przez czas tój jazdy zgro- 
tłum cały na wybrzeżu. Zbi- 
był zatrzymać konia wśród te- 


go tłumu.— Wtem niemiec jakiś zbliża się do 


Most to 


Otóż em dnia naprawiano bruk na tym niego z uniżonym ukłonem. 


— Pozwól pan, abym mu powinszował i wy- 


cerskiéj odwadze. Miasto nasze nie miało jeszcze 
sposobności oglądać takiego jeźdzea. Mam za- 
szczyt przedstawić się panu: jestem Mayer współ- 
redaktor tutejszego dziennika ilustrowanego. Czy 
mogę prosić o szanowne nazwisko E 

-— Ich bin ein Pole! wrzasnął pan Zbigniew 
z teatralną ostentacją i dał arabowi ostrogi. 

Przez cały tydzień opowiadali sobie niemcy 
to zdarzenie i debatowali... © czem? czy o od- 
wadze Polaka? — Nie, o polskiem szaleń- 
stwie. Dziennik ilustrowany umieścił drzeworyt 
przedstawiający tę scenę 1 dodał przy téj sposo- 
bności uczoną rozprawę o naszych obyczajach, 
nacechowaną niepospolitą znajomością na- 
szego narodu i naszych dziejów. Stało tam mię- 
dzy innemi, że nikt w dawnćj Polsce nie mógł 
dostąpić żadnéj godności obywatelskićj ani urzę 
du, kto nie przedłożył świadectwa szkoły ekwi- 
tacyjnćj, a daléj, że na polu wyborczem stała 
barjera, którą każdy kandydat poselski musiał 
przesadzić na koniu, chcąc być wybranym. Za 
czasów elekcyjnych zostawał królem zwykle naj- 
lepszy jeździec. 5 

Panna Wanda czytała to wszystko i 

ae ‘o wszystko i bolała 

nad tem. Zbigniew przy najbliższej wizycie chło- 
dniejszego niż zwykle doznał przyjęcia 
warło to jednakże pożądanego skutku. z 

Po tćj pierwszćj zwycięzkićj próbie jako ka- 
walerzysta, Zbigniew wół w prawdziwą gorącz- 
kę junackiego humoru. Polakerja opętała go jak 
zły duch; puścił jéj najzupełnićj wodze i leciał 
Już na oślep z szaleństwa do szaleństwa. 


Nie wy- 


teresować, szczególnie: zaś tak zwana złota 
młodzież tamtejsza. Cywilizowane pseudo-lwy nie- 
mieckie uśmiechały się ironicznie, ale czuły w du- 
szy, że mu żaden z nich nie dorówna. 

Złota młodzież dawała sobie zwykle rendez- 
vous w południe w pewnćj cukierni, sławnćj wy- 
bornemi brioches i sławniejszćj jeszcze pięknemi 
oczyma panny Kathi. Pewnego razu po akerja 
skusiła Zbigniewa aby tam poszedł. Zażądał od 

anny Kathi kieliszka wódki. Podała mu ma- 
[atki kieliszeczek, jakim Niemcy zwykli pić li- 
kiery. Say 

>— Zu klein! — zaprotestował ostentacyjnie 
pan Zbigniew polskim akcentem. — Kathi po- 
dała większy. 

— Žu klein! — powtórzył Zbigniew jeszcze 
głośnićj i zaśmiał się grubym głosem, wzruszające 
przytóm ramionami. 

Kathi podała największy kieliszek używany 
do wina i spojrzała z zadziwieniem na bohatera. 

— Es ist mir leid — dodała — ale większego 
już niema. 

— Sehr klein! — mruknął p. Zbigniew trzę- 
sąc głową i wychylił spory kieliszek jednym hau- 
stem. — Noch ein PE ER AA. 

ij ie z zaądziwieniem 
z sta ak A pies wielkiemi oczyma, na- 
lewaj po; doai koea anior zażądał trzeciéj 
porcji, którą jak poprzednie przełknął gładko jak 


pigułkę. 


Kathi była pewna, że bohater po wypiciu 


izy oki ani się zachwiał. 

ypadek zrządził, iż tego dnia znajdował się 
w cukierni świeżo przybyły z Petersburga młody 
Rossjanin, który wnosząc zapewne po talencie 
którym się wobec Niemeów produkował Zbi- 
gniew, poczytał go za swego rodaka, i zbliżyw- 
szy się do niego przemówił kilka słów po ros- 
syjsku. 

Zbigniew obrócił się z wyrazem oburzenia: 
Cóż to? — odrzekł franeuzku, przybierając 
teatralną postawę. — Pan mnie masz za Moskala? 
Est-ce-que je sens le goudron? 

, Młody Moskal poznał od razu, że ma do czy- 
nienia z Polakiem, poczerwieniał na twarzy i u- 
+ się na bok, poprzysięgając sobię w duchu 
za doznaną obelgę straszliwie się pomścić za po- 
wrotem do kraju... oczywiście nie na p. Zbi- 
gniewie ale na jego rodakach. ; 

Zbigniew pozostał jeszcze kilka minut w cu- 
kierni, czekając na wyzwanie, a niemogąć Się do- 
czekać, powlókł dumnym wzrokiem dokoła i 


wyszedł. » „ s 
— Nie darmo mówi przysłowie: „sońl comme 


un Polonais“ — rzekł śmiejąc się Moskal gdy się 
drzwi zamknęły. A potomkowie Teutonów przy- 
takując zawtórzyli mu śmiechem. 
Dość już o twoich popisach polakerskich za- 
ranicą panie Zbigniewie. A całą litanie mógł- 
ska ich jeszcze naliczyć. Ale jeszcze jedno. 
(Ciag dalszy nastapi.) 


U 


ama apte A 


mogą wchodzić w bezpośrednie stosunki 


C o e a iaaa 8 Ę — ~ zza 


wymaga współdziałania teorji i praktyki; 
że nowy ruch, jakiego jesteśmy świadka- 
mi, pomiędzy wszystkimi wyrobnikami 
krajów przemysłowych Europy , obudza- 
jąc nowe nadzieje, powinien być zarazem 
ostrzeżeniem, abyśmy nie popadli w da- 
wne błędy:, ale skupili wszystkie siły i 
środki w jednę nieprzezwyciężoną potę- 
gę. Na mocy tego wszystkiego kongres 
stowarzyszenia międzynarodowego, zebra- 
wszy się w Genewie d. 3 września 1866 
roku, podaje do powszechnćj wiadomości, 
że stowarzyszenie międzynarodowe, to- 
warzystwa i osoby doń należące, powin- 
ny przyjąć za podstawę swego działania: 
„prawdę, sprawiedliwość i mo- 
ralność,* a w stosunkach z ludźmi nie 
zważać na różnice wyznań lub narodo- 
wości. Kongres uważa za swój obowią- 
zek domagać się praw ludzkich i obywa- 
telskich nietylko dla członków swego sto- 
warzyszenia, ale w ogóle dla wszystkich 
spełniających swoje obowiązki: „Niema 
zobowiązań bez praw i praw bez zobo- 
wiązań.* Trzymając się tój zasady , kon- 
gres uchwalił statut następujący: 

1) Stowarzyszenie międzynarodowe za- 
wiązało się w tym celu, aby wytworzyć 
jedno centralne ognisko dla ułatwienia 
stosunków i wzajemnćj pomocy pomię- 
dzy wyrobnikąmi różnych krajów, mają 
cych jeden i ten sam cel, a mianowicie: 
wzajemna pomoc, postęp i ostateczne wy 
zwolenie klasy wyrobniczej. 

2) Nazwa tego stowarzyszenia będzie 
następującą: , ków? (nterna międzyna- 


druków, publikacji &c. rozpoczęła się parada kawalerji, konnćj my się tćj próżności, która nam tyle spro- 

Inne prawidła mnićj ważne, dotyczą | artylerji, strzelców konnych, ułanów i ki-i wadziła nieszczęść. Weźmy wszyscy na 
głównie niektórych formalności w zasto- |rasjerów, przechodzących około trybuny siebie odpowiedzialność za to, co się 
sowaniu powyższych statutów. w pełnym galopie. Wszystkich wójsk li- | stało, a widząc lekarstwo, poświęćmy 

Projekt tajemnego głosowania przy wy-|ezono około 100,0.0 ludzi. Pan Thiers j wszystko dla tego jedynego celu: odtwo- 
borach do parlamentu napotkał na silną| do łez wzruszony ściskał za rękę Mac- 
opozycję w izbie gmin. Bil ten, podług| Mahona, a całe otoczenie jeszcze raz 
zdania jego autorów i obrońców, powi-| dziękowało obom za wyrwanie Paryża 
nien raz na zawsze położyć koniec prze-|z rąk anarchji. Wszyscy zagraniczni ofi- 
dajności i naciskom ze strony możnych | cerowie asystowali tój rewji nie w sztabie 
patronów. Zwłaszcza dzisiaj z rozciągnie- | marszałka, ale w trybunach jako prości 
niem prawa wyborczego na wielką ilość | widzowie. 
osób, odczuwa się potrzeba kjamnego — [Mowa Gambetty| wypowie- 
głosowania. Lecz przeciwnicy bilu twier-| dziana temi dniami w Bordeaux, tchnie 
dzą, że tajemne głosowanie będzie po-|tak czystym, zdrowym, postępowym re- 
budką do obłudy, owszem — poczciwy | publikańskim duchem, że bierze wielka 
wyborca powinien działać otwarcie. Już| ochota przytoczenia jéj w całości. Tylko 
od lat 40 bil ten bywa wnoszony do par-| dla niemożności ograniczamy się na kil- 
lamentu i zawsze doznaje niepowodzenia. j ku z nićj ustępach. 

W Londynie ciągle odbywają się mi-| Położenie Francji,— mówi Gambetta, — 
tyngi wyrobników , wyrażających współ-| przypatrzywszy się mu bliżćj, może nas 
czucie komunie. Na jednóm zgromadze-|natchnąć głębokim smutkiem, ale zara- 
niu d. 20 czerwca w Susseks Holl któ-|zem zachęca nas do męzkich środków 
ryś z mówców uznał za słuszne nawet|i zabrania nam «rozpaczy. Badajmy go, 
wymordowanie zakładników, a mówiąc o|a dojdziemy do tego wniosku, że jeżeli 
obaleniu kolumny Vendôme,  wyraził| partja republikańska chce, to może, a je- 
życzenia, a nawet ofiarował swą pomoe|żeli umie, to potrafi odrodzić ten kraj 
w celu obalenia „niektórych pomników,|i ugruntować rząd liberalny wolny od 
hańbiących Uest-End* (część miasta za- | zamachów, reakcji i upadku. Cóż dziś 
mieszkana przez arystokrację). Nawet je-| widzimy we Francji? Widzimy ludzi, 
den z Słodkie parlamentu EEN unie-| którzy zawsze i wszędzie tylko czernili 
winniając się, że z powodu zajęć nie mo-| demokrację, którzy czy to przez niena- 
że wziąć udziału w mityngu, powiada wj wiść, czy osobisty interes wyzyskiwali na 
swoim liście, że komuna paryzka była | swoją korzyść łatwowierność i postrach, 
wzorem porządku, sprawiedliwości i u-| systematycznie przekształcali ludzi i wy- 
miarkowania. — Agitacja wyrobników | padki, usiłowali przypisać oip upea 
mocno niepokoi opinję publiczną w An-|téj nadużycia ostatnich miesięcy. W roku 
glji i już w wielu miejscach petycje mie-| 1870 w miesiącu maju kraj był upowa- 
szkańców wzywają rząd do energicznego |żniony do rozstrzygnięcia o swoim losie. 
działania przeciwko stowarzyszeniu mię- | Zapomocą zjednoczenia wszystkich stra- 
dzynarodowemu. chów, podsycanych płatną prasą, zapo- 

Znakomity historyk Grot (autor naj-|mocą skupienia poziomych interesów dy- 
lepszćj historji Grecji) będzie pochowany | nastycznych i pasożytnych, podchwycono 
w opactwie Westmiinster. Pogrzeb odbę- | znienacka Francję, podchwycono jéj wo- 
dzie się d. 24 czerwca. tum, a już w trzy miesiące późnićj uka- 

D. 20 czerwca królowa skończyła 34|raną została ponad wszelką słuszność. 
rok swego panowania. Wstąpiła na tron| Dziś pod różnemi nazwami stawiają jéj 
w r. 1837 po swoim wuju Wilhelmie IV.|to samo pytanie: czy chce raz jeszcze 
W rocznicę wstąpienia na tron odbyła |zrzee się władzy i wejść w kolój rządów 
się uroczystość założenia nowego szpitala | dynastycznych ? Szczęściem wybory mu- 
ów. Tomasza, wybudowanego na prawym | nicypalne zaświadczyły, że po takićj kry- 
brzegu Tamizy, naprzeciwko gmachu par-|zys, jak paryzka komuna, kraj nie od- 
lamentu. Jestto jeden z najpiękniejszych | dał się reakcji. Dzięki zjednoczeniu wszy- 
gmachów Londynu. stkich opinji republikańskich, możemy 

D. 7 kwietnia ukończono spis ludności| dać Francji widowisko stronnietwa kar 
w królestwie Wielkiej Brytanji i Irlandji. | nego, w zasadach stałego, czujnego, pra- 
Tego dnia ludność w całym państwie wy- | cowitego i na wszystko zdecydowanego; 
nosiła 31,465,480 osób. Z téj liczby wy-|jednóm słowem, stronnictwa przyjmują- 
pada na Anglję i Wallję 22,704,108; na|cego za regułę: władza najmądrzejszemu 
Irlandję 5,402,159; na Szkocję 3,358,613.|i najgodniejszemu. i 
Od czasu ostatniego spisu w r. 1861 lu-| Badajmy nasze klęski, pójdźmy do 
dność powiększyła się w Anglji i.Walji| przyczyn, do najpierwszćj ze wszystkich. 
o 2,637,884, mianowicie osób płci męz-| Tak, z dowodami w ręku można stanow 
kićj przybyło 1,264,164 osób, a kobiet| czo powiedzieć, że to niższość narodowe- 
1,373,740. W ogóle w Anglji i Walji| go wychowania doprowadziła nas do klęsk. 
11,040,403 mężczyzn i 11,663,703 kobiet, | Zostaliśmy pobici przez przeciwników, 
tak, że przewaga po stronie kobiet nie| mających po swojćj stronie przezorność, 
zbyt wielka. W Irlandji jest dosyć cie-|karność i naukę, co dowodzi, że nawet 
kawa statystyka wyznań: z ogólnćj liczby | w walce materjalnych sił, zwycięztwo zo- 
5,402,794 mieszkańców: katolików jest | staje przy inteligencji. A wewnątrz, czyż 
4,141,933, wyznawców kościoła anglikań-|to nie ciemnota mas wznieca w stałych 
skiego 683,295, presbyterjanów 558,283, | epokach te straszliwe wybuchy ? Zamiast 
a innych sekt 19,283. 3 okrzyku: „uwolnijmy się od przeszłości, 
> odbudujmy Francję!* nie słychać jak o 
spiskach i intrygach dynastycznych, oraz 
pytanie, jaki pretendent do korony przy- 
właszczy sobie resztki zagrożonćj ojczy- 
zny. Trzeba, żeby to raz ustało; trzeba 
oddalić te skandaliczne pożądliwości, a 
tylko myśleć o Francji. Trzeba nam 
się obrócić do ciemnych, do upośledzo- 
nych i z powszechnego głosowania, które 
jest siłą przez liczbę, uczynić władzę 
oświeconą rozumem. Trzeba dokończyć 
rewolucji, pod której wyrazem rozumiem 
nie gwałt, ale rozszerzenie zasad spra 
wiedliwości i rozsądku. Nie logiczniej- 
szego, nie naturalniejszego, jak wola i 
czyny włościan, na których wszyscy Się 
skarżą, nie chcąc wziąć w rachubę tego 
stanu intelektualnćj niższości, w jakim 
ich spółeczeństwo utrzymuje. Skargi te 
są niesłuszne, nieuzasadnione, a zwracają 
się na wypowiadających je. Chłopi są o 
kilka wiekow w tyle poza oświeconą czę- 
ścią w kraju. Ten wieśniak, oddany pracy 
około ziemi, tak odważnie znoszący swój 
dzienny ciężar bez innćj pociechy, jak 
że zostawi dzieciom ojczyste pole zwięk- 
szone jednym morgiem więcćj, wszystkie 
jego namiętności, jego radości i obawy, 
skupiają się około losu téj ojcowizny. 
Od zewnętrznego świata, od spółeczności 
nie odbiera on jak tylko luźne odgłosy, 
legendy; jest ofiarą ludzi zręcznych i o- 
szustów; bez wiedzy uderza w łono re- 
wolucji swój dobrodziejki; lojalnie oddaje] Co do mnie, nie wierzę w wieczny an- 
podatek i swą krew społeczeństwu, dla|tagonizm pomiędzy miastami (dworami) 
którego tyle doznaje trwogi, co uszano-|a wsiami. Istnieją tylko ludzie wyzysku- 
wania. Na tém ogranicza się jego rola,|jący głupotę jednych a namiętności dru- 
a jak mu mówisz o zasadach, nie o nich| gich. Antagonizm jest utworem partji dy- 
nie wie i odpowiada ci, że dobry interes |nastycznych, jest wynalazkiem, spekula- 
to sprawiedliwość! Więc to do wieśnia-|cją naszych wrogów; antagonizm zniknie 
ków trzeba nam się wciąż udawać i ich| przed prostą, lojalną, arytmetyczną ope- 
to podnieść i oświecić. Niechaj wyrazy : rację. s f ` 
wiejskość, wieśniaczy, izba wieśniaków,| Aby się streścić, powiem, że chciał- 
nie oznaczają obelgę. Obok bakałarza, | bym, aby nasza opozycja była opozycją 
trzeba nam postawić nauczyciela gimna-|rządu; chciałbym nie mieć innego zaję- 
styki i wojskowości, aby nasze dzieci, | cia, jak tylko czynić dobrze lub zmusić 
nasi żołnierze, nasi współobywatele byli|innych do tego (głośne oklaski); bo znam 
wszyscy zdolni do robienia pałaszem i|ja jeszcze żywszą namiętność jak wyko- 
strzelbą, do odbywania długich marszów, e babę władzy: to czuwanie ze sprawie- 
do przepędzania nocy pod gołóm niebem, | dliwością, ze stałością, ze zdrowym roz- 
do mężnego znoszenia wszelkich trudów |sądkiem nad tą lojalną władzą (oklaski) 
dla ojczyzny (poruszenie). Trzeba razem |i pod naciskiem idei i ducha publiczne- 
prowadzić te dwie edukacje, bo zrobi-|go widzieć dokonywające się innemi rę- 
liśmy dzieło literackie, a nie dzieło pa-| kami najświetniejsze reformy. lo tego 
trjotyczne. Jeżeli nas wyścignięto, jeżeli|jednak potrzeba, aby stronnictwo repu 
Francja, ojczyzna Klebera i Hoche'a stra- blikańskie było bezwzględnćj surowości 
ciła dwie najpatrjotyczniejsze prowincje, |w zasadach; będziemy pobłażliwi dla o- 
gdzie najwięcćj było ducha wojskowego, | sób, ale nieubłagani w zasadach. 
handlowego, przemysłowego i demokra-| Po tym pierwszym kroku chciałbym, 
tycznego, to oskarżyć o to winniśmy tyl-|aby pokazano krajowi, że dziś nie ma in- 
ko naszą niższość fizyczną i moralną.|nych reform, jak tylko edukacja i naro- 
Jeżeli ae potrzeba 10, 30 łat do na-|dowe uzbrojenie. Idzie tu o przetworze- 
szego odrodzenia, to poświęćmy je, byle|nie krwi, kości, szpiku Francji. Trzeba 
tylko zacząć natychmiast; niech każdy|na ten najwyższy cel oddać wszystko, 
rok posunie w życiu pokolenie nowe, |czas i pieniądze. Lud, bądźcie tego pe- 
silne, inteligentne, ząkochane tyle w na-|wni, nie będzie się targował o miljony 


nas nie powinno za wiele kosztować; nie 
podniesiemy żadnćj reklamacji, jak tylko 
o zupełną edukację od podstawy do 
szczytu umiejętności ludzkich (oklaski). 
Jednóm słowem, wróćmy do prawdy i 
niech każdy o tóm wie, że jeżeli we 
Francji rodzi się obywatel, on rodzi się 
żołnierzem i że ktokolwiek uchyla się od 
tego podwójnego obowiązku wychowania 
cywilnego i wojskowego, będzie bez mi- 
łosierdzia pozbawiony swych praw jako 
obywatel i wyborca. Zaszczepmy w du- 
szę teraźniejszego i przyszłego pokolenia, 
że ktokolwiek w spółeczeństwie dewmo- 
kratycznóm nie jest zdolny do wzięcia 
udziału w jego boleściach i oóbeai ten 
nie jest godzien mieć udziału w rządzie 
(oklaski). 

Na polu nauki, mówię to z dumą, Fran- 
cja może rywalizować z całym światem. 
Czy wiecie, co mówiono w czasie, gdyś- 
my byli wyłącznie zajęci wojną z cudzo- 
ziemcem ? „że niema już książek (wra- 
żenie). Ale panowie, ja żądam, żeby ta 
nauka wyszła z książek, z bibljotek, aka- 
demji, instytutów; aby ci, którzy ją po- 
siadają, udzielali jéj potrzebującym; chcę, 
aby nauka zeszła na plac publiczny i 
udzielaną była najmniejszym szkółkom. 
Mam to przekonanie, że partja demokra- 
tyczna, mając rozsądek i postanowienie 
niczego więcćj nad to nie żądać, doszła- 
by do pokazania wieśniakowi, że ona 
najlepszym jest jego przyjacielem. Je- 
steśmy ich braćmi starszymi i bylibyśmy 
niewdzięcznymi, gdybyśmy zeszli z tego 
świata, nie zapewniwszy im wyzwolenia 
moralnego i materjalnego (żywe oklaski). 

Te pojęcia nie moje są; należą one do 
myślicieli i patrjotów. Polityki rzeczą jest 
pochwycić te nadzwyczaj zdrowe ideje i 
wprowadzić je w prawo. Przedstawiamy 
światu ten szczególny widok, że będąc 
ludem, który pierwszy upomniał się o 
prawa rozumu, nie praktykujemy je, ani 
nauczamy na naszą własną korzyść (wra- 
żenie). - 

Nie możemy jednak być obojętnymi na 
to, eo się w około nas dzieje 1 nie przy: 
znać, że wszystkie kryzysy społeczne po- 
chodzą z braku wykształcenia. Jak tu 
nie przypuścić, że ludzie znający tylko 
społeczeństwo ze strony, która ich irry- 
tuje, z trudu, z pracy, pracy bez dosta- 
tecznego zarobku ani należytego wyna- 
grodzenia, że ci ludzie w nędzy nie roz- 
jątrzą się i nie pokażą pewnego dnia na 
placu publicznym ze swemi -strasznemi 
namiętnościami? Dlatego tóż oświadczam, 
że nie będzie pokoju, spokoju i porząd- 
ku, aż wszystkie społeczne klasy będą 
miały udział w dobrodziejstwach cywili- 
zacji i nauki i będą uważały rząd jako 
prawy wypływ ich panowania, a nie jako 
pana chciwego i zazdrosnego. 

Dobrze jest przypomnieć sobie słowa 
Amerykanina Channinga : „Społeczeństwa 
są odpowiedzialne za katastrofy wybu- 
chające w ich łonie, tak jak źle admini- 
strowane miasta, które pozwalają gnić 
ścierwu na słońcu, są odpowiedzialne za 
zarazę“ (wrażenie). — Takie jest i moje 
przekonanie. 

Trzeba więc, aby mąż polityczny, chcą- 
cy wypełnić swe zadanie, silnie uderzył 
na największą ze wszystkich naszych plag, 
rodzącą inne, to jest ciemnotę, bez któ- 
rój byłoby dawno udowodnionćm, że nie- 
ma rządu, któryby był więcćj odpowie- 
dnim naturze, godności i szczęściu czło- 
wieka jak rzeczpospolita. A co do obłę- 
du politycznego u chłopa, to jego źródło 
to samo co u rzemieślnika: zawsze brak 
nauki. 

Trzeba, aby ta własność, którą posiada, 
umoralniała go; aby za pomocą nabytćj 
przez pracę i posiadanie niepodległości, 
mógł dosięgnąć do innćj niepodległości : 
niepodległości rozumu. A wtedy, jak bę- 
dzie wiedział zkąd mu przychodzi ten 
dobrobyt i ta godność, wtedy będzie mógł 
być odwiedzanym przez ludzi chcących 
nałożyć wielkie podatki, zakładać majo- 
raty, przywracać tytuły szlachectwa: nie 
da się wtedy ani ułowić ani zkusić. — 
Idźmy do niego, bez goryczy za ode- 
brane od niego razy, kochając go tak w 
dobrym jak i złym losie, troskliwi o jego 
dobry byt, o jego przyszłość (bardzo 
dobrze!). 


rodowe wyrobników* (International). 

3) Rada główna będzie się składała z 
wyrobników re Rich różne na- 
rodowości i należących do stowarzysze- 
nia międzynarodowego. Stosownie do żą- 
dania tego ostatniego, w radzie będą 
członkami komitetu: prezes, główny se- 
kretarz, kasjer i sekretarze różnych kra- 
jów. Corocznie zwoływany kongres wy- 
znaczy miejsce pobytu rady centralnej i 
miejsce zebrania się następnego kongresu 
i zamianuje członków rady. W czasie i 
miejscu oznaczonym delegowani mają się 
zbierać regularnie; gdyby zaś jakieś o- 
koliczności stawały na przeszkodzie , ra- 
da centralna może wyznaczyć inne miej- 
sce, niezmieniając SSE terminu zebra- 
nia się. 

4) Na każdóm dorocznem zgromadze- 
niu kongresu, rada główna przedstawi 
sprawozdanie z czynności roku minione- 
go. W razach nadzwyczajnych ma jednak 
prawo zwołania kongresu przed wyzna- 
czonym czasem. 

5) Rada główna postara się o zawią- 
zanie stosunków pomiędzy różnemi sto- 
warzyszeniami wyrobników tak, żeby wy- 
robnicy wiedzieli dokładnie o stanie i u- 
sposobieniu ich współbraci w innych kra- 
jach; żeby studja nad stosunkami socjal- 
nymi dokonywały się o jednym czasie i 
w tym samym duchu; żeby kwestje do- 
tyczące klasy wyrobniczćj były roztrzą- 
sane przez wszystkich i gdyby jakaś idea 

raktyczna i jakieś przeszkody wymaga- 
ły akcji ze strony stowarzyszenia mię- 
dzynarodowego, to ono powinno działać 
zgodnie i jednomyślnie. Ponieważ rezul- 
tat pomyślny naszych dążeń zależy od 
siły, która może być skutkiem jedności 
i łączności, a z drugićj strony skuteczność 
działania rady głównej zależy od jéj sto- 
sunków z innemi stowarzyszeniami robo- 
tników, narodowemi lub miejscowemi; 
więc członkowie Internationalu dołożą 
wszelkich starań, każdy w swoim kraju, 
aby połączyć w jedno wszystkie narodo- 
we asocjacje i istniejące dotychczas sto- 
warzyszenia wyrobników. Samo przez się 
się rozumie, że zastosowanie tego arty- 
kułu ustawy jest zależnóm od prawa kra- 
jowego i może natrafić na pewne prze- 
szkody; stowarzyszenia miejscowe nie 


F'raancja. 


(O emigracji polskiej.) W uzu- 
pełnieniu wiadomości podanych przez na- 
szych korespondentów, zapisujemy tu dal- 
sze siai t o losach instytucji polskich 
w Paryżu: 

Towarzystwo pomocy naukowéj ma się 
rozwiązać — z braku funduszów. Towa- 
rzystwo dobroczynności tego sainego za- 
pewne dozna losu. Pensja panien w ho- 
telu Lambert zwinięta. Instytucja czci 
i chleba posiada jeszcze fundusze i chę- 
tnych popieraczy. Zakład weteranów i 
sierót ostoi się, jeśli rząd nie cofnie sub- 
wencji. Szkoła wyższa na Mont Parnasse 
zwinięta. Szkoła batignolska będzie mo- 
gła dawać tylko kilkudziesięciu sierotom 
elementarne wychowanie. Nie wiadomo, 
czy rząd zostawi choć połowę subwencji. 
Żołd dawany wychodźcom zupełnie ustał. 
Seweryn (roszczyński, strudzony latami 
i przebytą niedolą, opuścić ma Paryż i 
wyjechać do Galicji, aby na rodzinnćj 
ziemi przebyć ostatnie dnie żywota. 

— [Rewja na placu Longchamps] 
tyle oczekiwana i tyle razy odkładana, 
miała miejsce wreszcie w d. 9 z. m. 
Dawno już Francja nie widziała wojsko- 
wój rewji, odbywanćj przez naczelnika 
władzy ubranego w zwykły cywilny ubiór, 
a nie w mundur i szlify jeneralskie. Ten 
tak mało znaczący na pozór szczegół 
ma jednak swoje znaczenie, bo pozwala 
zmysłami przekonać się, że przeznacze- 
niem wojska jest służba narodowi, a nie 
samolubnym i ambitnym celom. pady: 
w dawnćj szkole pochlebstwami żołnier- 
stwo nie jest zadowolone z tego porządku 
rzeczy, uważając tę podległość cywilne- 
mu za poniżenie dla siebie. To tóż, jak 
nam piszą francuskie dzienniki, podezas 
gdy zebrany licznie lud wznosił głośne 
okrzyki na cześć p. Thiersa, Mac-Mahona 
i wojska, zupełne milczenie panowało w 
szeregach armji. Sama rewja odbyła się 
najzwyczajniejszym sposobem, niezakłó- 
cona żadnym wybitnym wypadkiem, przy 
najpiękniejszej pogodzie. Trybuny bły- 
szczały od złota i aksamitu; prawą try: 
bunę zapełnili członkowie zgromadzenia 
narodowego, lewą ciało dyplomatyczne. 
O pół do Żój przybył na plac hypodro- 
mu marszałek Mac-Mahon z całym swym 
sztabem, a przejrzawszy linje piechoty i 
kawalerji, powrócił do środkowego pa- 
wilonu, gdzie już siedział p. Thiers. Wy- 
wieszono flagę trójkolorową nad tym pa- 
wilonem, a salwa z 21 armatnich wystrza- 
łów dała znać do rozpoczęcia defilady. 
Na czele szła muzyka gwardji republi. 
kańskiéj, potém sama gwardja i straż 

4. Dla ułatwienia radzie centralnéj | Paryża. Po nich maszerował 1szy korpus 
przyjętych przez nią obowiązków, każdy jenerała Ladmirault, sapery, PE ; l 
członek stowarzyszenia międzynarodowe- |strzelcy piesi, baterje artyleryjskie, kar-| uce i w ojczyznie, mające w sercu to|na wykształcenie cierpiących i ciemnych; 
go wniesie corocznie 10 centimów. Z tćj |taczownice, wozy ambulansowe, lekarze | podwójne i że krajowi można |będzie ich żałował zaś dla tych, którzy 
sumy będą opędzane wydatki rady cen- |wojskowi i służba szpitalna. Tenże sam dobrze służyć, tylko ramieniem i gło-|dążą zawsze tylko do restauracji monar- 
tralnój, jako to: pensja głównemu sekre- |rozkład i dla korpusów jenerałów Cissey, | wą. Wychowano nas w ciężkićj szkolełchji, do zbytkowych wydatków, do przy- 


z radą główną w Londynie, lecz ze sto- 
warzyszeniami narodowemi. - 

6) Każdy członek Internationalu uda- 
jący się do innego kraju, otrzyma bra- 
terskie poparcie od stowarzyszenia. Na 
mocy tego artykułu ma on prawo do: 
1) pomocy pieniężnej na narzędzia i spra- 
wunki, jakich wymaga jego profesja; 2) 
kredytu na warunkach wyznaczonych 
przez wydział, do którego należy i za 
poręczeniem wydziału. 

7) Każdy broniący zasad Internatio- 
nalu, może być jego członkiem pod od- 
powiedzialnością tego wydziału, który go 
przyjmuje. 

8) Każdy wydział może delegować ko- 
respondentów do rady centralnej. 

9) Chociaż połączone węzłami brater- 
skiego współczucia i wzajemnego współ- 
działania, jednak stowarzyszenia mogą 
istnieć i zawiązywać się na zasadach dla 
nich TREET AFAA 

10) Wszelkie braki statutu będą uzu- 
pełnione uchwałami kongresu. 

Daléj następują postanowienia doty- 
czące rady głównéj : 

1. Rada główna obowiązana wykony- 
wać postanowienia kongresów. a) W tym 
celu powinna zbierać wszystkie doku- 
menta nadesłane przez wydziały różnych 
krajów lub otrzymane innym sposobem ; 
b) organizować kongresy i z ich uchwa- 
łami i programem obznajamiać wszystkie 
wydziały. 

2. Komitet centralny będzie podawał 
do druku, o ile mu środki pozwolą, ar- 
tykuły EK W wszystko, co ma zwią- 
zek z działalnością Internationalu. Powi- 
nien śledzić za REEE adw a 
korporacyjnych i badać położenie klasy 
zj we wszystkich krajach; mieć 
dokładne wiadomości > propozycjach non 

racę i żądaniu takowej. 

j 3.. Artykuły te wydrukowane W kilku 
językach, będą rozesłane darmo do wszy- 
stkich centralnych wydziałów , a te po 
jednym egzemplarzu poślą do każdego 
ywiacjonaaczo wydziału. 


> : j 
tarzowi, opłata korespondencji, koszta! Douay, Clinchamps i Vinoy. O 5 godz. doświadczenia; jeżeli to podobna, Pozbądź: | dobicia kraju. Tym sposobem rozwią-|wali przez te dni i dają dzisiaj zdumi 


rzenia się, odbudowania. Dla niego niejj 


Ż to żywotne zagadnienie: zrównać |wające dowody umiarkowania, skromno 
klassy, rozpędzić mniemany antagonizm |ści, wstrzemięźliwości, taktu politycznego 
miast i wsi, znieść pasożytów, a przez |Jest coś niewymownie szczytnego, niema 
zapewnienie nauki dla wszystkich, przy- |tkliwego, w tym jednomyślnym duchowy 
wrócić krajowi jego moralną i polityczną |nastroju, w tém zgodnóm postanowieniu 
ość. "Tym sposobem zabezpieczycie |narodu, który chce inne narody przeko: 
vójnćj kasie ubezpieczeń: w je-|nać, że jest wolnym, ba najwolniejszym 
wko zbrodniom publicznym, |może dzisiaj, że jest godnym wolnościy. 
jesienie poziomu moralności ;| Wracam właśnie z wielkiego nabożeństw 
zeciwko ewolucjom, dając|u św. Piotra, gdzie były tysiące ludu, 
enie i bezpieczeństwo naby- | gdzie największy porządek panował, gdzie 
i dla jednych, a prawym pra-|brakowało tylko ojca świętego i kardy 
gnieniom dla drugfih (oklaski). nałów, którzy tam nie byli nie dla tego, 
Taki jest programat zarazem radykalny |iż nie mogli, ale dla tego, iż nia 
i konserwatywny, który tylko rzeczpo-|chceieli. Osservatore romano szumnie 0- 
spolita może dokonać. A wtedy w całym |głasza spis członków polskićj deputacji 
świecie, przyjaciele Francji mogą być spo- |która ma być najcharakterystycz- 
kojni: ona wyjdzie odrodzona z tych|niejszą ze wszystkich europejskich, za 
wielkich prób, a pod ciosami nawet złe- |powiada dwa adresa, — jeden poznański 
go losu, zjawi się ona większa, szczęśliw- |okryty 250,000 podpisów, — drugi gali- 
sza, dumniejsza jak nigdy (potrójna sal- |cyjski, który ich ma liczyć 260,000; wy- 
wa oklask). licza między doręczycielami onych Lubo- 

Zamieszczając tę treść mowy Gambetty, |mirskich, Sułkowskich, Radziwiłłów, Czar- 
spodziewamy się, że polski czytelnik u- |toryskich, Potockich, Popielów, Moraw- 
ważnie ją odczytawszy, znajdzie w nićj |skich, Skórzewskich, Żółtowskich, Ży- 
dla siebie wielkie źródło do rozmyślań i|chlińskich, Chłapowskich, Koczorowskich. 
nie jedno do zastósowania w danych o-|Cieszyć się nam zaiste należy z ruchu 
kolicznościach. katolickiego, tak głęboko w narodzie roz- 
budzonego, jeźli wszelako adresa te, — 
których dotąd nie znamy — są rzeczywi- 
wiochy. ście wynurzeniem uczuć wrodzonych ser- 

etii . com polskim ku stolicy apo tolskićj, a nie 

Z Rzymu. Z listu p. WŁ. Kulczyckiego. |próżnóm miotaniem bezowocnych prote- 
[Świecka władza, a sprawa pol-|stów i obelg na wolny bratni naród, ża- 
ska— kto rządzi w Watykanie—|dnych nam sympatji zjednać nie mogą- 
wolność papieża —jubileusz.|  |cemi krzykami przeciwko opatrznemu fak- 

(Dokończenie.) towi upadku doczesnćj władzy papieży. 

Obecne więzienie ojca świętego jest|Jakkolwiek bądź ufać należy, iż misja 
szczerą przenośnią, współczesnym mytem. | przedstawicieli polskiego narodu nie bę- 
Nikt papieża więzić nie myślał i nie my-|dzie jednostronną, iż panowie Radziwiłł, 
sli. Wprawdzie on sam w jednym ze swo- |Czartoryjski, Sułkowski, Żółtowscy, Mo- 
ich przemówień przyznał, iż jego więzie- |rawski, Lubomirski, Koczorowski, Potocki 
nie jest czysto moralnóm; ale i praw-|i inni, wróciwszy, jako naoczni i sumienni 
dziwość moralnego więzienia ostać się nie|świadkowie potrafią i zechcą narodowi 
zdoła wobec rzeczywistości. Pius IX pa-|powiedzieć, iż ojciec święty i kościół w 
trzy na Włochy, na Rzym i na wszystko, | Rzymie jak najzupełniejszej używają swo- 
co się w Rzymie dzieje przez czarne szkło |body, że żadne im - - RA ze 
swojego otoczenia i najprzesadniejszych |strony Włoch nie grozi, i że naród, któ- 
i najfałszywszych raportów, jakie usta-|rego wyższość polegała przez wieki na 
wiecznie odbiera. Jeżeli kościół jest dziś|ścisłóm jednoczeniu wiary z wolnością, 
w żałobie, to dla tego chyba, że mu się|który jedyny między wszystkiemi euro- 
podobało przywdziać wdowie sztaty po |pejskiemi ludy był konnym strażnikiem 
zgonie doczesnćj władzy. Żadne uiebez-|i nieśmiertelnym chorążym obojga, nie 
pieczeństwo, ani ojcu świętemu, ani kar-|powinien złorzeczyć innemu narodowi, 
dynałom, . ani Żadnemu duchowneuru w |który ten staropolski sojusz wśród tysiąca. 
Rzymie nie grozi. Ultramontańskie dzien- |okropnych trudności usiłuje zaprowadzić) 
niki wznoszą babilońskie wieże i wiszące |u siebie! | 
Semiramidy ogrody na nieznaczących cał- rze m 
kiem pojedyńczych wypadkach, jakie się APE f 
tam i tam wydarzały, a były nieuniknio- Sprawy miejskie i powiatowe. | 
nemi w takióm rozdrażnieniu umysłów, | 
w takim antagonizmie, jak stronnictwo 
ultramontańskie we Włoszech i Europie 
całćj stworzyło między papieztwem a na- 
rodowemi Włoch dążnościami. Jedno sło- 
wo przebaczenia, zgody, miłości, zatarło- 
by te niedołężne wyskoki, jakich w wol- 
nym kraju, gdzie nie panuje stan oblęże- 
nia, gdzie każdy może opinję własną wy- 
rażać, gdzie żandarm nie stoi z bagnetem 
i kajdanami na straży publicznćj opinji, 
uprzedzać zawsze i przewidywać niepo- 
dobna przy największćj energji rządu. 
Stolica święta nie nawykła jeszcze do 
wolności i jak ezłek wychodzący z dłu- 
goletniego zamknięcia na świeże powietrze, 
czuje się jakoby upojoną i mniema, że 
powietrzem tóm oddychać nie będzie mo- 
gła, albowiem nie ma już w koło następcy 
Rybitwy galilejskiego cenzury, żandarmów, 
wojska, sądów tajnych świeckich i ducho- 
wnych, straszliwego brachium saeculare 
wciąż posiłkującego władzę duchowną. 
Usposobienie to zmieni się z czasem. Da 
się powoli uczuć potrzeba nie zmuszania, 
ale przekonywania, nie tłumienia, ale roz- 
prawiania, nie cenzury, ale wiedzy, nie 
grozy, ale miłości. Będzie mnićj szpiegów, 
donosicieli, zbirów, wielkorządzców, a wię- 
cćj apostołów. Potrzeba koniecznie, aby 
katolicki kościół w najwyższym swoim 
wyrazie, w stolicy apostolskićj, przeszedł 
przez wielką szkołę, przez ożywną próbę 
wolności. Zaden kraj, powiedzmy śmiało, 
z wyjątkiem może Anglji, takićj dziś nie 
posiada w Europie alność jak Włochy. 
Ojciec święty jeźli chce może jéj w pełni 
używać, może się jak najbezpiecznićj 
pczejeżdżać po ulicach Rzymu, gdzie o- 
prócz własnych straży miałby zawsze na 
swe zawołanie oddział stugwardzistów kró- 
lewskich, gdzie najlepszą zresztą byłoby 
mu strażą uszanowanie i uwielbienie lu- 
dności. Gdyby Pius IX pogardził chytre- 
mi i podstępnemi namowy, gdyby się 
tylko chciał wychylić za progi Watykanu, 
zamiast obelg i złorzeczeństw, zamiast za- 
machów świętokradzkich i zbrodniczych, 
słyszałby tylko błogosławieństwa, a uczu- 
cie narodowe sowicie mu się odpłacająe 
za przychylność, wybuchnęłoby takim ku 
niemu zapałem, takiemi okrzyki i oklaski, 
takiemi demonstracjami, iżby przeszły na- 
wet owacje z 1847 i 48 r., jedyne niekła- 
mane i zdumiewające, jakich bywał rze- 
czywiście przedmiotem. Książąt zaś ko- 
ścioła występujących w purpurze i z ze- 
wnętrznemi godności swćj oznakami to 
jedynie mogłoby spotkać, iżby im wszę- 
dzie po drodze wojskowe honory odda- 
wano jako książętom krwi, 

Najlepszym dowodem zupełnćj wol- 
ności pa > i stolicy świętej 
jest jubileusz ojca świętego. Kra- 
jowi goście i zagraniezne deputacje cią- 

ag od rana do wieczora długiemi szeregi 
dj Watykanu, a nikt ich objawom i de- 
monstracjom nie przeszkadza, chociaż de- 
monstracje te,—nie zapominajmy 0 tem," 
są niestety! bardzićj ultramontańskie niż 
katolickie, chociaż mają nie tak na celu 
życzenia ad multos annos ną wyższemu 
pasterzowi, jak protestacje na korzyść 
zdetronizowanego króla przeciwko naro- 
dowéj Włoch jedności, chociaż większa 
część adresów składanych ojeu świętemu 
jest ciągłóm mistycznóm, zawziętóm, hań- 
bi cóm Włoch policzkowaniem. Włosi, 
Rzymianie, mogą słusznie w tych różno- 
języcznych nie tak katolikach jak ulra- 
montanach upatrywać nieprzejednanych 
wrogów swćj narodowości, jedności, oj- 
czyzny ; a jednak Rzymianie, Włosi, da- 


Kraków. — [Ponieważ postanowienia. 
ustawy gminnćj i ustawy drogowćjj 
wkładają na gminy i obszary dworskie obowig- | 
zek utrzymywania dróg i mostów w obrębie. 
gminy, a obowiązek ten niestety często za- 
niedbywanym bywa, wydał wydział rady pow. | 
krakowskićj właśnie przypomnienie do gmin 
i obszarów dworskich, że każde zaniedbywanie 
potrzebnych napraw karanóm będzie w myśl 
$ 102 ust. gminnćj grzywna aż do 20 zła. i 
zpowoduje oprócz tego jeszcze użycie środków | 
przymusowych w myśl $ 30 ustawy drogowej. 
Do okólnika tego jest załaczone obszerne wy- 
jaśnienie co do budowania i naprawy dróg it.p. 
i wykonywania policji drogowćj. 

Uzupełniający wybór jednego członka 
rady pow. w Rudkach z grupy większych po- 
siadłości, rozpisuje się na 25 lipca r. b. Wy- 
bór odbędzie się w mieście powiatowóm, o go- 
dzinie zaś i miejscu wyborów zawiadomieni 
będa wyborey kartami legitymacyjnemi, które | 
im doręczonemi zostaną. | 

Wiadomości z literatury i sztuki. 


Wypisy francuzkie Augusta Świtkowskie- 
go. Nakładem K. M. Himmelblaua. Kraków 
w drukarni Kraju. Rzadko u nas książka do- 
czeka się drugiego wydania; potrzeba takowe” 
go jest już dobrém poleceniem ksiażki. Wy- 
pisy Ńwitkowskiego są bardzo praktycznym 
podręcznikiem nauki języka francuzkiego szcze” 
gólnie dla młodzieży. Uczący się znajdzie W 
nićj obfity bardzo materjał do nauki zaczawszy 
od gramatyki i równie aż do wyjątków z cel- 
niejszych pisarzy francuzkich. 

Strzecha zeszyt 16 zawiera: Noc królew- 
ska, powieść J. Zacharjasiewicza (e. d.). —Pol- 
skiemu dziewczęciu, poezja przez H. Wróblew- 4 
skiego. — Opis Gdańsku, przez Ł. Tatomira, | 
z 2 rycinami, — Zakłady zdrojowo kapielne w 
Galicji: VIII. Truskawiec, przez dr. M. Zie- 
leniewskiego (dok.). — Wspomnienia z Szwaj* 
carji i Włoch, przez J. Gordona (c. d.). —Świar 
dectwo nieboszczyka, ballada, z rycina. — Ka- 
rykatury, szkice humorystyczne przez Wine. 
Sarneckiego.— Kronika J. I. Kraszewskiego i ze 
świata. — Kącik humorystyczny Strzechy. — Hu- + 
moreska, sen z ryciną K, Młodnickiego. — Ła- 
migłówka, rozwiązanie szarad. 

Zwiastun ewangeliczny nr. 6 zawiera: | 
W ostatnich czasach. — Konfirmacja. — Wyło- ` 
żenie najgłówniejszych prawd chrześcjaństwa 
(e. d.). — Karol Henryk Bogacki. — Cieszyńska * 
uroczystość kościelno-gimnazjalna. — Ze szkoły 
i w szkole. — Jako dodatek: Werdauskie wia- 
domości misyjne, nr. 6. 

Tygodnik mód nr. 25 zawiera: Przyczynki 
do historji i literatury tłóm. p. Michała Glisz- 
czyńskiego.— Urywki z podróży po Styzji, p 
"Tadeusza Steckiego. — Zacisze, powieść J. $. 
Turgeniewa. — Pamiętniki Wacławy, p. Elizę 
Orzeszkowa. — Skała legji honorowój, nowella ` 
B. Auerbacha, przełożył 0. — Ubiory i roboty: 
— Dodatek z drzeworytami. 

Przyjaciel dzieci nr. 25 zawiera: Nauka 
moralności. — Do pieśni, wiersz. — Historja 
dwóch dusz, przez H. d'Isle, tłumaczenie z fran: 
cuzkiego. — Mieszkańcy Afryki, przez T. W.— 
Chrześcjanin i mahometanin, przez K. Hincza: | 
— Rozmaitości. — Arystomenes. — Wieści ze | 
świata. — Pyszałek, bajka.— Od redakcji. — | 
Zdrowie i myśli zbawienne. — W dodatku: Opo- 
wiadanie o pierwszćj podróży Krzysztofa Ko- 
lumba: III. Kłopoty Kolumba w podróży. — 
Przygody brzydkiego kaczęcia. — Modlitw% 
dziecka, p. A. Pileckiego. — Rozmowa z Mania. 
— Jesion i Jabłoń, bajka, Mikorskiego. 

Tydzień (Kraszewskiego) nr. 24 (ostatni) 
zawiera: Zakończenie. — Ignacy Laskowski, 
wspomnienie pośmiertne. — Korespondencja 
z Rzymu. — Przechadzki po Európie, list z Sy 


F 


cyljj — Nowe książki: „Das Vermiichtniss der 

Milionirin. — Rozmaitości. — Ogłoszenia. 

z 0 A zzz 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


Towarzystwo opieki narodowćj otwiera 
swój dom inwalidów polskich we Lwowie. Ro- 
dacy, którzy odnieśli kalectwo w służbie oj- 
czyzny, a potrzebują przytułku, mogą się zgła- 
szać do wydziału towarzystwa z żądaniem 
umieszczenia w domu inwalidów. 

Rekruci, asenterowani w r. 1870 do obrony 
krajowóćj, powołani zostaną do ćwiczeń na 6 
tygodni, t. j. od 1 października do 11 listo- 
pada r. b. 

Koncert p. Teresy Brzechffy został odło- 
żony do soboty 8 lipca. 

„Neue fr. Presse“ w bezecnćj podłości 
swojéj i podjudzaniu przeciw Polakom, docho- 
dzi do krańców głupoty. W ostatnim numerze 
zamieszcza listy donoszące, że morderca prof. 
Zeischnera był żandarmem rządu narodowego 
polskiego że emigranci w Galicji są próźniaczą 
i niebezpieczną gawiedzią, że urządzają napady, 
Że ksiedza w Uściu solnóćm chcieli zabić i t: p. 
Dodaje N. fr. Presse „oto jest powód, że 
delegaci galicyjscy nie chca się zająć 
sprawa osiedlenia wychodźców w Ga- 
icji.* Cóż panowie delegaci na to? 

Rossja rozporządza Krakowem. — Pan 
Maksymiljan Bardecki, majętny obywatel z Kró- 
lestwa, został przez rząd rossyjski z całćj 
Rossji wydalony (żona z dziećmi mieszka w Ki- 
jowie). Dano mu paszport emigracyjny, 
w którym stoi: że ma on wzbroniony wstęp do 
Rossji a przeznacza mu się na pobyt 
miasto Kraków — „gorod Kraków na żytiel- 
stwo.* Dokument ten okazał p. B. dzisiaj 
w policji w Krakowie. Czyliż dobre stosunki 
z Rossja, o jakich mówi p. Beust, uprawniają 
rząd rossyjski nawet do tego? 

+ Berlicz Sas, znany pisarz, zmarł we 
Lwowie. Nazwisko jego właściwie było ks. 
Lubomirski. 

We wtorek około w pół do ósmćj wieczo- 
rem przeciągali ulicą Grodzka ze swoim wóz- 
kiem oprawcy łapiacy psy wałęsające się po 
mieście. Na ulicy Grodzkićj ruch zawsze wię: 
kszy bywa niż gdzieindzićj a w chwili o którćj 
piszemy, na trotoarze trudno się było wyminąć 
i wiele osób szło Środkiem uliey. Oprawcy nie 
zważając na to, rzucali swoje stryczki w sam 
środek krążacćj publiczności a nawet na tro- 
toar po pod nogi przechodzacych kobiet i 
dzieci. Oprawca, jak się zdaje pijany, kilka 
razy najniezgrabnićj rzuciwszy sznurem, zgnie- 
wany, że mu się zdobycz wymknęła, miotać 
się począł z obelżywym krzykiem na przecho- 
dzących, że mu przeszkadzają w wykonywaniu 
jego rzemiosła. Krzycząc i gestykulujac szedł 
tak środkiem ulicy a zanim w ślady tłum pau- 
prów i ulicznój gawiedzi, którą oprawca dra- 
żniąc krzykiem swoim, pobudzał do pogróżek 
i eoraz większe wywoływał zbiegowisko. Spo- 
dziewamy się, że właściwa władza zarządzi co 
potrzeba, aby uchylić na przyszłość podobne 
zajścia na najludniejszćj ulicy krakowskićj. 

Teatr. — We czwartek 6 lipca na dochód 

- p. Ant. Janowskiego, zasłużonego artysty, Wy- 
bornego w rolach chłopów, górali i t. p., a obec- 
nie dotkniętego choroba i różnemi nieszczę- 
ściami, daném będzie: „Żaki,* operetka w 2 
aktach, z muzyka p. Hoffmana, libretto W. L. 
Anczyca, pierwotny szkie p. Dobrzańskiego; 
p. Karol Stanuchowski artysta dram. wystąpi 
w roli Kazimierza. Chóry wzmocnione współ- 
udziałem amatorów. Na zakończenie aktu 1 
komiczna galopada, układu p. Ekera. — „Con- 
silium facultatis,“ komedyjka w 1 akcie orygi- 
nalnie proza napisana, przez Jana Aleksandra 
hr. Fredrę. 


HOTEL SASKI. Przyjechali: Romuald Ro- 
żałowski wł. d. z Rossji, Jan Miedel technik 
z Wiednia, Przecław Sławiński ob. z Kleczy, 
Ign. Kosakowski ob. z Kongresówki, Wł. To- 
micki obyw. z Kongresówki, Sabina Słojowska 
ob. z Wielkowiecka, ks. Lud. Załęski z Kon- 
gresówki, Ign. Rogoziński ob. z Kongresówki, 
Filip Choromański ob. z Kongresówki, Ludwik 
Chyliński emeryt z Warszawy, Jerzy Jodko wł. 
d. z Podola, Józef Naimski ob. z Warszawy. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Jan 
Laufer malarz z Wiednia, Stan. Krajkowski ob. 
u Częstochowy, Melanja i Wanda Grolle wi. d. 
ze Lwowa, L. Ryncki notarjusz z Odessy, Te- 
miza Tarbieff żona urz. z Olkusza. 

E EES WYPIC OPAŁ TRYBSZ: K ROEA CIECIE SZOT 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Rzeszowie 
(przez sprawozdawcę Kraju.) 
ih 
Bydło. Galicja w hodowli bydła przy- 


jęła zasadę sprowadzania ras obcych, roz- 


mnażania ich w czystej krwi w zamo 
żniejszych oborach i ulepszenia reszty by- 
dła drogą krzyżowania. 

Nie wchodzimy na ten raz w krytykę 
samej zasady, ograniczając się na bada- 
niu, czy przynajmnićj na tćj dro 
stępuje racjonalnie i konsekwentni 
szczególności czy obóćcna wystaw 
szowska podaje jakiekolwiek 
stosownych usiłowań. K 

Zapatrując się na rzeczy z tego stam 
wiska uznać musimy ważny postęp í 
czasu wystawy krakowskiej. Wystawa kra- 
kowska była świetniejszą od rzeszowskićj, 
celowała nawet pewnym przepychem o- 
kazów, ale była pstrocizną przedstawia- 
jącą prawie wszystkie znane rasy euro- 
pejskie zgromadzone bez celu, świadczą- 
cą bardzo jaskrawie o zupełnym braku 
stałych zasad przyjętych z namysłem w je- 
dnym zbiorowo obranym kierunku. Dziś 
już cel dążności galicyjskich jaśnićj wy- 
tknięty. Z wystawy rzeszowskićj można 
wnosić, że na pas równin i nizin, rasa 
holenderska przyjętą została za normę 
hodowania. 

Zaczniemy też od przeglądu téj rasy. 

Obora Czudecka, obora p. Mycielskie- 
go z Wiśniowy, hr. Stefana Zamojskiego 
z Wysocka, wszystkie trzy rasy czystćj 
krwi holenderskićj przedstawiają nam nie- 
tylko wyborowe pojedyńcze okazy, ale 
jednostajny wzorowy chów w następstwie 
kilku pokoleń. W oborze czudeckićj za 
uważaliśmy krowę z nazwiskiem „W ia- 
ra“ jako wytknięty cel krów dojnych, 
„Sarnę* jako matkę wołów tój rasy. 
Z Wiśniowy czteroletnia „Alfa,“ trzy- 
letnia „Alba,“ dwuletnia „Faty ma“ 
są okazami pięknćj urody, ale nad uro- 
dziwością pojedyńczych egzemplarzy. gó- 
ruje jednostajność własności ogółu, świad- 
cząca o racjonalności chowu. Takiem sa- 
mem wyrównaniem dobrych własności 
celują też krowy z Wysocka. 

W drugim rzędzie idą obory państwa 
Zarzeckiego, p. Kalinowskiego 
z Rzeszowa, p. Ztoleera z Budi 
inne drobniejsze. W tych już mimo pię- 
knych okazów własności jednych krów 
wyskakują nad własności drugich i nie 
ma tćj jednolitości całéj obory i wszyst- 
kich pokoleń. Bydło jednak ładne i wzo- 
rowo utrzymane. 

Obora krasiczyńska angielskićj ra 
sy Airshire jest w swoim rodzaju zna- 
mienita. Powstała już przed dwudziestu 
laty, kiedy kierunek ogólnćj hodowli kra- 
Jowćj myślą gad I jeszcze nie został 


|, KRAJ z czwartku 6 lipca. 


zuje się zupełny brak licznych okazów 
krzyżowania, z którychby o skuteczności 
wytknięjego kierunku sądzić można. By- 
dło włościańskie krzyżowanej rasy ogra- 
niezało się na wspomnianych okazach 
z Wzdowa i na jednćj ale ładnój krowie 
z dóbr łaneuckich. Natomiast „Szano- 
wny Bartłomiej Busz“ (tak na ta- 
blicy wypisany dla odróżnienia od jjww. 
sąsiadów wystawy) przyprowadził dwie 
krowy krajowe, rosłe, dobrze utrzy- 
mane i jak z wymion sądzić można, do- 
bre do mleka, stawiające przed oczy mo- 
żność ulepszenia rasy krajowćj samój w 
sobie, przez wytrwałość w starannóm u- 
trzymaniu —(D. c. n.). 


Próba kosiarki i pługów na wystawie 
rzeszowskićj. 
Dnia 3 b. m. odbyła się próba kosiar- 
ki i pługów. Kosiarkę wyrobu amerykań- 
skiego (Kirby's Mower 1). M. Osborne et 
Comp. Auburn N. Y.) dostawił p. Peters- 
heim z Krakowa. Na dosyć nierównóm 
polu kosiła trawę z koniczem nisko i ró- 
wno. W przeciągu 5 kwadransów skosiła 
morgę austr. Zbudowana silnie i w bar- 
dzo prosty sposób może stać się bardzo 
przydatną. 
Płag bezkoleśny, cały żelazny, budo- 
wy szkockićj z poprawką Wrzesińską z Jo- 
dłowćj, umiejętnie prowadzony, wyorywał 
i odkładał skibę wzorowo. Szczególnie 
dolne oderznięcie skiby było zupełnie po- 
ziome, co jest wielką zaletą, bo zwykle 
pługi orzą kątem pochyłym ku bróździe. 
Mniejszego powodzenia doznał pług fa- 
bryki radłowskićj z krzemiennym lemie- 
szem do ciągłego orania w jednę stronę, 
Opis tego pługa zamieścimy w przeglą- 
dzie maszyn, dziś wspomnimy tylko, że 
budowa jego zdaje się być ze wszech miar 
normalną, a do mnićj dokładnój orki przy- 
czyniały się brak wprawy oracza i na. 
miękłość ziemi po niedawnych ulewnych 
deszczach. A 
Te same przyczyny działały w bardziéj 
jeszcze niekorzystny sposób na pług Wer- 
nera ze Lwowa lit. (jak go tutaj na- 
zywali) przeznaczony do głębokićj orki, 
która w mokrym gruncie normalnie usku- 
tecznioną być nie mogła. Reszta pługów 
nie odznaczała się ani nowością budowy, 
ani świetnemi rezultatami orki. 


CENY 


na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 4 lipca 1871 r. 
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Sporzadzono w biurze komisarjatu targowego. 
Komisarz targowy: Siermontowski. 
Referendarz magistratu: J. Rupalski. 

Delegowani obywatele: 
Wład. Fischer. Edward Fuchs. 
Józef Goebel. Stan. Goebel. 


Lwów 1 lipca. (Sprawozdanie Gaz. Lw.) — 
Ostatni tydzień był słotny, a w kilku miejscach 
spadł deszcz nawalny. Wezbrana woda uszko- 
dziła w kilku miejscach kolćj czerniowiecka, 
w skutek czego komunikacja otwarta obecnie 
tylko do Halicza. Stan dróg prywatnych jest 
pomyślny, ceny frachtu normalne. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
Handel wełna upadł nadzwyczajnie, a to z po- 
wodu znacznego obniżenia się cen w Berlinie i 
Wrocławiu. Ceny spadały tam w ostatnich 14 
dniach nadzwyczaj szybko, tak jak przedtóm 
szły w górę. Z Rosji przywieziono w ostatnich 
dwóch tygodniach tylko 600 centnarów wełny, 
a więc bardzo mało w porównaniu z dawniej- 
szemi transportami. 

W handlu nafta nastapiła pewna stagnacja, 
zwłaszcza co do zamówień na jesień, chociaż 
ceny nie spadły przytćm. W Drohobyczy sprze- 
dano dość znaczną ilość nafty na konsumcję. 
Wywieziono tam w ostatnich dwóch tygodniach 
2800 centnarów nafty. Wielki transport wosku 
ziemnego odszedł do Szczecina, zkad zapewne 
do Anglji odstawionym zostanie. 

Handeł spirytusem ograniczał się tylko na 
konsumcję. Obecnie nadchodzą do Galicji dość 
znaczne transporta spirytusu z Pragi. Płacono 


52—53 e. za stopień. 

W handlu cukrem nie nastąpiła w ostatnich 
dwóch tygodniach żadna zmiana. Z fabryk mo- 
rawskich przywieziono około 1600 centnarów. 
Za centnar cukru rafinowanego płacono 34 do 
35 zła. Buraki cukrowe udały się w tym roku, 
chociaż zbiór spóźnił się dość znacznie. 

Ceny oleju rzepakowego spadaja, obecnie 
bowiem płacą za centnar 31—32 zła., a cena 
centnara z dostawą w jesieni wynosi 28 zła. 

Z Radziwiłowa nadszedł transport pierza, 
wynoszący 350 centnarów, a przeznaczony dla 
Saksonji. 

Obecnie już i z. Tarnopola odchodza dosyć 
znaczne transporta jaj do Prus. Wywóz jaj wy- 
nosił w ostatnim tygodniu 3000 centnarów. 

Ożywił się także handel konopiami i kłakami, 
a z Tarnopola wysłano w ostatnim tygodniu do 
Prus 600 centnarów tego artykułu. 

Wywóz masła jest zawsze mierny. 

Co do wywozu piwa, skonstatować należy, 
Że obecnie browar okocimski wysyła koleja że- 
lazna miesięcznie około 400 centnarów piwa, 
browar słotwiński około 200 centnarów, a bro- 
war wojnieki 600 centnarów. Browar w Krasi- 
czynie wysyła już także znaczne transporty, 
ale przeciętna ilość centnarów nie jest nam je- 
szcze znaną. — Ubolewać należy, że niektóre 
znaczne traktyernie w Galicji sprowadzają piwo 
z Opawy i sprzedają takowe za pilzneńskie po 
tój samój cenie, czćm wyrządzają publiczności 
wielką krzywdę. Piwo bowiem opawskie spro- 
wadzone -z miejsca położonego o 55 mil bliżćj 
niż Pilzno powinno być nierównie tańsze. 

Ruch w handlu zbożowym ożywił się w mi- 
nionym tygodniu, a za granicę wysłano dużo 
zboża. Pogoda wpływa bardzo silnie na ruch 
handlowy zbożem. Stan zasiewów polepszył 
się cokolwiek, a z Galicji zachodnićj donoszą, 
że zbiory żyta wypadna dość korzystnie, jeżeli 
dłuższa pogoda. wpłynie pomyślnie na rozwój 
roślinności. Grad, który spadł w ostatnim ty- 
godniu, zniszczył w niektórych miejscach zboże 
w polu; ałe to nie może zmienić ogólnego re- 
zultatu. Przez Brody odszedł za granicę w osta- 
tnich dwóch tygodniach wielki transport zboża, 
wynoszący 16,000 centnarów pszenicy i 30,000 
centnarów żyta. Do Tarnopola zaś odstawiono 
w tym samym celu 30,000 centnarów pszenicy 
i 15,000 centnarów żyta. Ze Lwowa wysłano 
w tym samym czasie 5000 centnarów pszenicy 
i 3000 centnarów żyta. 

Bydła rzeżnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleja lwowsko-czerniow. 
2100 sztuk, które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 180 wołów. 


Monachjum 4 lipca. O naradach odby 
tych w piątek na radzie ministrów wzglę- 
dem środków przeciw dogmatowi o nie 
omylności, wysłano obszerne sprawozda- 
nie do króla do Hochenschwaugau. 

Paryż 3 lipca. Rezultaty wyborcze w 
przybliżeniu są następujące: 

W departamencie Loiret: Harwurt lij- 
beralno-konserwatywny, w Vaucluse praw 
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dopodobne jest zwycięztwo listy republi-| 
kańskićj, w Mayenne radykalny republi 
kanin Dubois, w Nord republikanie je- 
nerał Faidherbe i Testelin, w Pas de Ca- 
lais prawdopodobnym jest wybór Faid- 


herba, w Loir et Cher republikanin Du- 
fay, w Aisne umiarkowany republikanin 
Garraudt, w Alpes maritimes osiągnięto 
tylko częściowe rezultaty, Famrt wraz 
z Nizzą otrzymali większość republikanie 
Maure i Lefeyre, w Charente wybrany zo- 
stanie prawdopodobnie konserwatywny 
Andrà. 

W Indre-et-Loire wybrany został umiar- 
kowany republikanin Guinot, w Seine in- 
ferieure republikanin Acrieu i konserwa- 
tyści Lebourgais i Robert Duval. W Ge- 
rondzie przejdzie prawdopodobnie lista 
z czterema republikaninami, w Belfort o- 
brany został Heller, w Cotes du Nord za- 
ssh jest wybór konserwatysty Janzy. 

Isère wybrany został Deufert, w Lot- 
et-Garoune prawdopodobnym jest wybór 
republikanina Taya, w Gard obrany zo- 
stał Laget i Cazot, w Herault republika- 
nin Arrarat i Castelnau, w Cher liberal- 
no-konserwatywni Chabaud, Latour i Du- 
veraier. 

W Cote d'Or wybrani zostali republi- 
kanie Kveque i Mestreau, w Bouches du 
Rhôue rezultaty dotąd niewiadome, wsze- 
lako zdaje się, że lista republikańska o- 
trzyma większość. 

W Vieune wybrany został eksdeputo- 
wany cesarstwa Soubeyrau, w Aisue re- 

ubiikanin Gauault, w Sonwie jenerał 
"aidherbe i republikanin Gohlet, w Cha- 
rente in ferieure republikanie Mestreau i 
Deufert; w Finistere republikanie Mor- 
vau, Roussau i Lebretton; w Saonie i 
Loirre otrzymała lista republikanów zna- 
czną większość; w Orne obrany zosta- 
nie prawdopodobnie republikanin Lehr 
minier; w llle i Valaine wybrani zostali 
K TAEAE jenerał Cissey, potem Jonin 
i Roger: w Pyreneach republikanin Es- 
carguel, w Hautes Alpes republikanin 
Cezanne w departamencie Val wybrani 
zostali republikanie Dreo Laurier, Ter- 
rouillat, Gambetta i Damus. 

Paryż 3 lipca. W Marsylji zostali wy- 
brani Gambetta i Laurier, prawdopodo- 
bnie przeszła cała lista liberalna. W de- 
partamencie Saine -et-Oise (Wersal) zo- 
stali wybrani: Magne Loubeyrau, Teste- 
lin, Duvergier de Hauranne (syn) Faid- 
herbe. W departamencie Charente infe- 
rieure przepadł Rouher. 

Lyon 3 Epok Na tutejszych wyborach 
uzupełniających na zgromadzenie naro- 
dowe obrani zostali Milliaud i Ordinaire, 
kandydaci stronnictwa radykalnego de- 
mokratycznego. 

Waszyngton 3 lipca. Boutwell - zarzą- 
dzi, na miesiąc lipiec zakupno czterech 
miljonów bonów i sprzedaż czterech mil- 
jonów złota. 


Przegląd polityczny. 


Właśnie rok upływa od czasu, w któ- 
rym książę Grammont w izbie- francuz- 
kićj oświadczył, że wojna jest prawie 
nieuniknioną; rok obfitszy w ważne zda- 
rzenia niż pół wieku, które upłynęło od 
upadku Napoleona I. Francja na końcu 
tego roku doświadcza podwójnćj przy- 
najmnićj pociechy zapowiadającćj lepszą 
przyszłość, odzyskuje świadomość sił swo- 
ich, a w dopieroeo dokonańych wyborach 
warantuje przyszłość rzeczypospolitej, 

odług pewnych wiadomości, przybędzie 
izbie około 100 reprezentantów republi- 
kańskich, pomiędzy którymi ze zuakomi- 
tości jen. Faidherbes i Gaumbetta. Roja- 
liści i bonapartyści razem nie przeprowa- 
dzili więcćj jak 25 wyborów. Stosunek 
więc głosów w zgromadzeniu narodow. 
znacznćj ulegnie zmianie na korzyść po- 
stępowećj partji, a tryumfująca już reak- 
cja przekona się, że kraj nie idzie za nią. 

W pruskich dziennikach spotykamy się 
znów z kwestją następstwa tronu brun- 
szwickiego, który właściwie należy się 
w spadku królowi holenderskiemu, a któ- 
ry Prusy na pewno zagrabią, ale kwe- 
stja ta na razie jest tylko czczą polemika 
dziennikarską w braku innych wiadomo- 
ści, bo tron książęcy brunszwieki jeszcze 
nie zawakował. — Wielcy mężowie nie- 
mieccy odpoczywają po kąpielach lub 
letnich ustroniach, a Berlin przybrał już 
zupełnie smutną postać, jaką zwykle ma 
w czasie kanikuły. 

Półurzędowa Jtalia wylicza długi sze- 
reg grzechów rządu pana Thiersa wzglę- 
dem Włoch. To pewna, że rząd ten ani 
Włoch nie zadowalnia, ani też kurji rzym- 
skićj zbytnio się nie podoba, a w każ- 


dym razie napędza Włochy do przymie- 
rza z Berlinem, zkąd nie braknie roz- 


maitćj do tego przynęty. 


‘kim wielkie wyrządziły spustoszenia. 


jennćj rząd francuzki wypłacił wczoraj 
po większćj części na długi 


termin. M 


dział 


ax adesłaie.) 


Ostatnie telegramy. 


Mielec 5 lipca. Wylewy z 30 | 


czerwca w całym powiecie mielec- 


Berlin 4 lipca. Reichsanz. ogłasza, że 
ustawy dla Alzacji i Lotaryngji mają moe 
prawną od chwili ogłoszenia ich w dzien- 
niku urzędowym dla Alzacji wydawanym 


przez kanelerstwo. Boer. Ztg donosi, że 


ratę 100 milj. talarów kontrybucji wo- 
w wekslach 


Berlin 4 lipca. N. A. Ztg pisze o mo- 


wie hr. Beusta: Jeżeli pokojowe zapa- 


trywania hr. Beusta, w ogóle pożądane, 
to tém więcćj zdanie jego o państwie 
niemieckićm. Ze stosunki są przyjazne, 


to wiadomo, że hr. Beust pragnie ich u- 
trwalenia, cieszy to niepomiernie Niem- 
ców. Po usunięciu sporu, kto ma być 


przewódzcą Niemiec, ustał powód wszel- | 


kich rywalizacji Prus i Austrji; rozdział 
tych państw dokonany przez pokój prag- 
ski, stał się przywróceniem ich zgody. 
Bismark odjechał do Varzinu, w lipcu 
uda się do morskich kąpieli. 
Berlin 4 lipca. Cesarz przyjmował ks. 


Alfreda angielskiego — jedzie on do 
Gothy. Czy cesarz pojedzie do Ems, nie- 


wiadomo jeszcze. 


; 
Paryż 4 lipca. Na zgromadzeniu uaro- 


dowóm odczytane zostało sprawozdanie 


komisji o wniosku, zakazującym deputo- - 


wanym przyjmowania publicznych pła- 


tnych urzędów. Komisja wnosi w sprawo- 
zdaniu, aby przyjąć powyższy wniosek. 
Przystąpiono do debatów nad projektem 
względem zobowiązania prasy do skła- - 
dania kaucji. Przeciw projektowi wystę- 
powano żywo. Picard zaprzecza, z powo- 
du uwag Bethmonta, jakoby ustawa o 
kaucjach sprowadzała monopol. . Ustawa - 
zaprowadzoną została jedynie w skutek 
dobrowolnego zobowiązania się, w celu 
osiągnięcia zezwolenia. Picard powiada, 
że są dwa systemy: jeden dający prasie 
wolność i nietykalność, drugi dający jéj 
normę liberalną. Picard odwołuje się na 


ostatnie wypadki, aby wykazać potrzebę 
pewnego ograniczenia. Jaubert przema- 


wia za projektem, szczególnie ze stano- - 


wiska interesów prywatnych. — Debaty 
trwać będą jeszcze jutro. 
Paryż 3 lipca. Kandydaci narodowej 


rewindykacji wybrani zostali po kilkakroć. 
I tak jen. Faidherbe trzy razy, a pułko- 
wnik Deufert dwa razy; wybory w Pa- 
ryżu w 166 z 350 sekcji wydały rezulta- 
ty: Wołowski 64,500 głosów, Andrć 60,200, 
Corbon 42,500, Gambetta 42,300, Flavi- 
gny 41,800, Kestner 39,800, Freppel 39,100 
głosów. Prawdopodobnie trudno będzie 


przed dwoma dniami wiedzieć o ostate- 
cznym rezultacie. 


Paryż 5 lipca. Rezultat wyborów 
na prowincji: Znaczna większość 
wybranych należy do umierkowa- 
nych republikanów, część do rady- 
kalnych, 10 do liberalnych konser- 
watystów. Monarchiści i eesarscy 
przepadłi prawie wszędzie. 

Wersal 5 lipca. Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło ustawę wzgłę- 
dem przedłużenia terminów wekslo-- 
wych, oraz powtórne obrady nad 
ustawą względem kaucji dzienników. 


Berno 5 lipca. Rozprawy nad kwestją — ; 


rewizji ustawy związkowćj rozpoczną się 
w radzie narodowćj 6 września. 
Bruksela 4 lipca. W senacie odpowie- 


Belgja będzie mieć 
dwóch posłów: przy królu i przy papieżu. 
Rzym 4 lipca. Król był na balu muni- 


«| 


na interpelacja minister Anethan: 
W sprawie przeniesienia stolicy Włoch do 
Rzymu, rząd niema powodu ani chwalić, 
ani ganić ; tylko uczynić zadość dyploma- 
tycznym zwyczajom. Poseł belgijski do- 
stał instrukcję tam się udać, gdzie będzie 
rezydencja króla. 
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cypalności rzymskiéj wraz z ministrami 
i ciałem dyplomatycznóm. O 11 w nocy 


wśród owacji ludu odjechał do Florencji. 
Konstantynopol 5 lipca. Austrjac- 

ki internuncjusz Prokesch-Osten wy- 

jechał na urlop do Wiednia. 


Kursa. — Wiedeń 5 lipca god. 2. — 
Akcje kredytowe 286.60. — Lombardy 


177.60. — Losy z 1860 r. 101.—. —: Losy 


z r. 1864 128.25 — Akcje franko-austr. -= 3 


116.80.— Napoleony 9.80'/,. Akeje kol. 

galic. Karola Ludwika 248.—-. — Akeje 

kolei lvowsko-czerniow. 175.—.-— 
Usposobierie giełdy: spokojne. 


Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz, 
Redaktor odpoviedzialny: Stan. Gralichowski. 


OO OZ RZ 


Nie ma choroby, któraby się oprzeć mogła delikatnćj Revalescitre du Barry, która usuwa 


bez medycyny i kosztów : 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 


| nioweack Sebnirch; w Klausanburgu J. Kronstidter; w Bochni J. E. Balsi 


błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberkuły, suchoty, astlimę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, wodna puchline, febre, zawrot głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womnity nawet podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczke. — 72,000 wyzdrowień, czgw ie 
mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między iuneni mamy świadectwo Ojca áw., marszałka 
dworu hr. Piuskowa, margrabin, de Bréhan. 

Pożywnićjsza niżeli mięso, Revalezciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 
50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 

Spowny Dota? Glainach 14 lipca 1867. 

Revalescierę pańska, którćj prócz Boga zawdzięczam życie wśród okropnych chorób żo- 
łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze używać jako Śniadanie i proszę zatem uprzej- 
mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednćj puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowćóm. 

Z uszanowaniem i wdzięcznością: 
Jan Grociez, í 
wikarjusz w probostwie Glainar, poczta Unteriengen przy. Klagenfurcie. 

W puszkach zawierajacych */ą ft. 1 złr. 50 kr., 1 fuut 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 zir. 50 kr., 
5 ft. 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 zèr. ; i 

Revalescière Chocolatèe w tabliczkach na 12 fliżanek 1 złr. 50 kr., na 24 flizanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr, na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 120 filiżanek 10 złr., 288 Biiżanek 
20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Bary du Barry 
et comp. w Wiedniu W'allfischgasec 8; w Krakowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Fłorjnńskićj 
w hotelu pod „Róża,* i w aptece Józefa Trauczyńskiego pod „Gwiazdą;* ; r 


z z . w Peszcie Tórók; 
w Pradze J. Fürst; w Berie F. Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker: w mi ' 
1 | 


cwicz. 


7 ni a S ocn e aAa E E TEA 1 AR G- INCE a za ET I ią Ząż3£ | a] 14 Pemi 
4 i : KRAJ z czwartku 6 lipca. 
dla przyszłych kadetów i aspirantów oficerskich do armii czynnćj (piechoty i kawaleryi), K 
kadetów i oficerów do obrony kraj., oficerów do rezerwy, jednorocznych ochotników, 

tudzież dla chcących wstapić do akademij wojskowych, 
rozpoczyna się zd. L pażdziernika. 


gE Z dniem 1-go lipca b. r. otworzyliśmy "ZBĘ 


W WROCŁAWIU ilhelmsdorfskie 


CUKIERKI 


z ekstraktu słodowego. { 


Za duszę Ś. p. 


Romualda Karpińskiego 


doradcy prawnego przy banku narodowym 
w Wiedniu, 
zmarłego w dniu 26 czerwca 1871 r. 
odprawi sie 


NABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 


w piatek d. 7 lipca 1871 r. o godzinie 10 
rano w kościele OO. Kapucynów, 
na które przyjaciele zmarłego pobożną pu- 
bliczność zapraszają. 


Wszelki ból zębów 


agenturę interesu naszego komisowego . którą powierzyliśmy 


panom 


PoE 


SADOWSKI i SOKOLNIKI 


Bank Rolniczo-Przemysłowy 
Kwilecki, Potocki i Spółka. 


Według zdania profesorów na wie- 

deńskićj klinice OPPOLZERA i HEL- 

LERA, sa one najwyborniejszym pre- 

paratem, który pierwsze miejsce zaj- 

muje między wszystkiemi w handlu 

bedacemi, a zwłaszcza bezskute- 

cznemi cukierkami słodowemi Fexera, Jorda- 

na 6 Timausa, braci Schallek etc. i którego 
z cukierkami „Hoffa“ mięsźać nie trzeba. 


Na 9-ciu wystawach otrzymały 
nagrode, 


AISSI SLLLILLIIA na kaszel, chrypkę, 


Można uczeszczać na pojedyncze tylko przedmioty wojskowe, tudzież na naukę szer- 
mierki, strzelania do tarczy i jezyków: francuskiego i angielskiego. — Zakład przyj- 

muje także na wikt i stancye. 2027(1-3) 
BĘ" Zgłaszać się można do podpisanego codziennie miedzy godz. 3 a 7 po południu 
w t. z. pałacu jezuickim we Lwowie (gdzie Tow. Sokół) na I. piątrze. 


EF. F. Köstlich, 


2024(1-3) e. k. nadporucznik obrony krajowćj — dyrektor zakładu. 
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ESENCYA na LOKI i KĘDZIORY, 


FÀ 
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ZARAZA BYDŁA. „ 


Korneuburgskiego proszku dla bydła, który jest z doświadczenia wybornym środ- 
*'kicm zapobiegającym wpływom zarazy, dostać można: 


Wyroby weterynaryjne KWIZDY są do nabycia: 
W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jalna. — We LWOWIE u K. Iskierskie- 


fi 10 1 sztnka 18 próby łótowy zegąrek oylindrowy z szkiem 
pe patentowóm. 


6 pl >Bc M angielski najmocniejszy z złota- p 
fl. 12.0 ) 1 fl. 15 talmi n Według życzen 
z tyłu z silna płyta kryształowa (jak wskazuje rysunek) z zam- 
kiem z zlota-talmi.— Niklowy werk Remontoir poleca sie szeze- 
gólnićj do podróży uciążliwych. Nakreca sie bez klucza 
Najnowszy z złota-talmi Remontoir z p „yrzadem do regulowania Ag 
wskazówek. — Werk niklowy złr. 16.50. Nakręca sie bez klu- 


almigold -Remontoir. Aaa 
CY) fl.12.50 fi. 18 1 najlepszy z zlota-talmi Remontoir z podwójna kopertą B 


SŁABOŚCI PIERSIO WE. 


ZA 


Miariengasseoe in Wien 


znajduje sie 
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uśmierza bez wyrywania takowych; — Niezrównana zapewnia Paniom i Panom dotad najdłuższą trwałość „wspaniałych ela- N E z E z S śą 0 E h po $ zafle mienie etc 
plombuje je podług wypróbowanćj stycznych lokow, tudzież falowatych prześlicznych kędziorów. BR iz z Go 5 Tą = : 
i najlepszéj metody, niemniéj uskutecznia Flakon: 1 złr. 20 kr. — Z przesyłka pocztową 1 złr. 80 kr. Ñ H a a a e w a Na Za I karton 10 kr 
= ikas SKŁAD u p. Jakóba Goldwassera ul. Florjańska, hotel pod Róża 4 er 2 w a W m = 
wszelkie operacye z największą am .. SE 2 p = Ś R E LACJAR=" sc i lepsze w puszkach 66, 40 i 2i kr 
(2023) dokładnością i starannością (1-3) saski w Krakowie. 1699(7-18) N -— = © d 5 = ena n o p p 4 > 
a ESE ANNY N (J Z O N a z w E E as: Uznanie: 
SIE WCŚE ti Pan 2 T 0 a a 3 8 > z „Upraszam oprócz ekstraktu słodowego i 
s ć z „ zł Ń = ž E 5 $ à 2 3 z) e w o 5 funtów pańskićj wybornój cze- 
dr. medycyny i chirurgii, magister akuszeryi p d ( „alk = a’ i z = & -ào sA olady. Er. Wolf. 
codziennie od 12-téj do 1-széj godziny 0 gwarancja Za poręczeniem SRA | "= EE 4 £ ar c R: a z 2 g introligator galanteryjny w Gmunden 
£ s | Ę 2 = o : r à 
Ww Tarnowie każdy u mnie nabyty zegarek jest dokładnie uregulowany, w najlepszym gatunku „3 = Ed Fs S o) $ = z A m 3 nad Trausee, 
i E H . . o. x x sA a "2 a 3J om 3K i IEN 
w domu Wgo W. Dobrzańskiego. ma- po znacznie zniżonych cenach, jakie podają konkurenci. "386 WA) G._. ZE GEEK S. RE MAY: SE zdał na 
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aż m stęka : (WW o B 0 m [aj k: d 3 s E ee) 3": i u p. Józefa Goldwassera na Stradomiu. 
i T jestem w stanie ofiarować uregulowane zegarki po następnie niskieh cenach: , Sos fa 4 Q, À Lr) N „e = 5 N ge, Fabryka 
D 2 Er dk > sia = za "2 wyrobów słodowych Wilhelmsdorfskich 
na gościńcu głównym między Gorlicami a Za 1 złr. 30 kr. jeden Za złr. 9,10, 12 115 N = " =— c= Q E : > pi ' BE. sz g'a = r 4 er i 
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EE a EE gz cyferblatem emaliowanym. — we a > ~ 5 = = Z + <Q > 
eri N 500, 3 a rh cą tx Taki sam w najlepszym gatunku z piękna rzeżba w grona i liście b "Z = mrm z E 3 8 E È se 3 z z srai Prodan: 
a morg., org. po wię- złr. 1 60 cent. ` ` zastósowane i GH) R 2 s o © 3 h 
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1603(22-7) KRALA 


prawdziwa Karolinenthalska 


HERBATA DAWIDA 


robiona przez Józefa Fiirst'a aptekarza w 
Pradze na Poricu, skutecznie działa przeciw 
katarom piersiowym i kaszlowi, przez usu- 
nięcie których zapobiega się innym choro- 
bom płucnym, szczególsie suchotom. 

1 paczka 20 ct. w. a. 


E 


pierwszy i największy austrjacki 


w b T 
* TT | 
SKŁAD OBUWIA 
Emanuela 5terna, 
tak na sprzedaż w wielkich partjach, jako tóż i 
pojedyńczo, gdzie sn w zapasie najelegantsze szty 
flety meskie, damskie i dla dzieci, również w naj- 
wiekszym wyborze i po źdumiewajace niskich 
stałych cenach, a to: 


Obuwie dla mężczyzn. 


M odskakująca, — Takie same Zegarki Savonett wyrabia- 
ne dotad tylko z czystego zlota. A ; 


SCE fag > 1 nader mały zegarek damski s sre- $ 
fl. 12.50, 15, 16 bra 13 próby odskakujacy, z złota | 


obwódka albo jak jak najlepiej w ogniu pozłacaną za sztuke 0 


ze skóry pateut „+.«««+«:.:>* vod f. 4.50 do ii. 5 s PGA 
25% kozłowej żon A de = AŻ $ , go, p. Mikolascha, S. Ruckera. — W ANDRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIA- Skład w Krakowie u Jakóba Goldwassera 
4 O E T a a ATE ri T fi 12 50 najlepszego ciowa chronometór z, kompasem y LÉJ p. E. Keller. — W BIELSKU p.S. A. Stanko apt, J. Knaus. — W BOCHNI p. Pa- ulica Florjańska w hotelu pod „Róża*. 
R Radowo Gw Sód y AQU i wekiem grawirowanym, prawdziwie poziocony B wet Niedzielski i p. A. Faliszewski: — W BÓBRCE p. A. Karpuczki, — W BRZEŻANACH 
ze s k ; zla ie sinc. an m i n MaDe M. A E j t A p. J. Margulies, p. Źminkowski apt. i p. J. Fadenhecht. — W BEŁZIE p. Hrymak. — W RET ORC z NZD 
koni Z9-dAd6 06235: ja OI Zegorki chronometrowe z podwójna koperty odskakująch, x grawi go D ORSZCZOWIA p. M. Niemczeweki.— W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kulak— | 
OE e a AE E S ARE Silbi rowanym na kamieniach werkiew, z s kundierem, z koperta 16 4 W BUCZACZU p. K. Popowicz. — W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. — W DZI : 
e 6 aie ork SORRY BE | pa powala złe, 50 ct., najlepszy złe. 18, szczególnie służyć może jako pię- | KOWIE p. 8. Bodziński. — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski. — W PODHAJCACH Koncesyonowane Biuro | 
Jt SAPOS Sees NS Paie VA aak N kny podarunek dla meżczyzn. p, Maurycy Fajnich — W GRÓDKU p. I. Willig. — W KOŁOMYI p. Sidorowicz. — W LE- : s : . | 
aa par. LEAK (hżewaki fi. 15 5 > zegarki ankrowe na 15 kamieni, do- ZAJSKU p. J, Hirschfeld i p. Maresch. — W LIMANOWIE p. 4. Miller. — W LISKU komissyjne i wywiadowcze 
Aea lolki „ 10 1 IO. bry werk, silne szkło kryształowe. || p. R. Burański. — W MAKOWIE p. Mayer apt. i E. Trammer. — W MIELCU p. Wi. dla 
ne 22 ZERA fl ie 50 1 4 złota-talmi zegarek cylindrowy, najświeższego gg Satkowski. — W MIKULIŃCACH u p. Miedlnickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Ka- IEEE" . 
A É x i tak Sza SE A e LAU fasonu, odskakujący z mocnem szkłem kryształ p mieński. — W NOWYM SĄCZU p. Kosterkiewiczowa wdowa. — W PRZEWORSKU p. 5. Galicyi | Bukowiny 
n n n dOŚCIRZAN. p p Se— nn 4.50 fl 13 50 j 14 50 ? My Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gajdeczka syn i Edwurd Machalski. — W RZESZOWIE 
x p A ag nn kpk nn 55 1a Ut ; . taki sam z srebra. Ro: A p. J. Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p- Karol Marecki. — W wę GW p. Robert . 
a YE RACE 1 | O; odskakujace B Y Bar. — W SMÓLNICY p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, da- 
eN anataet sea BRR R OOT ER Damskie zegarki Savonett srebra 13próby | uniój pa. Tamanek 4 CE a W TARNOWIE p. Wielogóreki.— W TARNOPOLU p. 
AUASOWE -.+..--02:-010-0-2> n n G n n 7.50 w ogniu pozłacane fi. 18, 20. nr A. MorawetziS. I. Zeliner.— W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Uhma wdowa. — 2 : : | 
dla dzieci i dziewcząt W WIELICZCE p. B. Wątorkowa wdowa-—W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębskii spółk. w Wiedniu (Stadt, Auwinkel Nr. 3) | 


e = = poleca sie 
k, nie mieszali Franciszka A 


Złote damskie zegarki naysze a. 23, %. EW Cab SB RZEK UCZ 


Prunelewe, skórz., aksamitne. „ „ 1.80 n » 3.5 


2.30 n 4.— fl 15 18 JĄ srebrne zegarki Remontoir nakrecajace się bez kluczyka z dobrym P=RTTRETI BA z Rz TĘ ne | 
» » » »n on |» p g akrecające się Dez kluczyki y 0 Ż Uprasza sie, żeby chcacy uniknąć pomyłe | 
z wł rarkia s ry x: o c? E ie i 70 > Poa Żaż rp S ATA i 
dla ohtopoów Hi lo, O, QO werkiem niklowym. R A NPS wiek strzeżenie. v. Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono = maro AAR iera pa e Na i 
a we 7 zk 2. j i i ; Gw AL 2, 14 za sztuke.— | ses z RER Adat RARE S A oP osinn ; wypożycz apitałów, w ku- | 
Buciki ze skóry cielecćj ..... 3 gp B= no ni Prawdziwe zegarki ST ebrne rE wea de A Z aa c k wył „przywilejem, z inne mi. podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami.— Proszę także pnie i sprzedaży wszelkich gatunków widbanct RZE 
Polskie buty .....-++1+++-+*-* „ 3%8— 47,960 f 3 KZ. z f À VA: - > nS uważać na to, ze na każdćj etykiecie Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżćj stojący l a ee CY, gs w z b 
Dla braku miejsca, nie moga tu w tém miejscu kiem srebrnym f. 18, 20. — Z wewnętrznęm i zewnętrznym a Ou omni Wz RZ podzis jest w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadomić, że sa fałszowane miopłodów, materjatów snrowych i gotowych fa- 
wszystkie gatunki być wymienione. Dokładne cen- rządem do regulowania wskazówek niebtwietająć zegarka, fl. 25. — Z podwójną srebrną wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i przestrzegam brykatów, głównie wełny, spirytusu; w streczeniu 
niki przesyłamy na żądanie bezpłatnie koperta. — Savonette odskakujące także A. 25. bardzo, żeby ich nie kupować. spólników z odpowiednymi kapitałami do wszel- | 
F a , : | w Generalny kluczyk do nakrecania 10 ct. — Dobrze uregulowany zegar słoneczny ka kich handlowych i przemysłowych przedsiębiorstw; | 
w streczeniu i umieszczaniu ludzi fachowo wy- | 


Zamówienia z prowincji załatwiają się za pobra 
niem należytości pocztą natychmiast. — Do zamó- 
wienia należy dołączyć miarę. Reparacje uskute- 
czniają się jak najrychlćj. 


we  Odprzedający otrzymają rabat. %0 


z kompasem 25 kr. 


Główny skład 
srebrnych łańcuszków do zegarków 13-téj próby è 
za sztukę biała lub pozłacany, fl. 2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6 do 9 fi. — długi 6.50, 7.50, 
Medaliony z srebra 13-tej próby vj 
fl. 1.60, 2.50, 3, 3.50, 4, 5.50. 


WIELKI SKEAD 


Wicuszków do zegarka Z Złotetalni OE 


Takowe zatrzymują przez długie lata barwę złota i sa wyrabiane w najnowszym fasonie złota. p 
1 krótki 80 ct. 1 fi. 1.50, 2, 3. 

1 długi fasonu weneckiego fl. 4, 1.40, 1.80, 2.50. 

Najlepsze długie łańcuszki filgranowe najnowszćj barwy złota, emaliowane fl. 3.59, 4.50. 
Długie łańcuszki mocne fi. 2.50, 4.50, 5. 

SA Dlugie rozczłonkowane łańcuszki damskie w najnowszćj oprawie złotój — barwa złota któ- $ 
A8 re od prawdziwego tylko za pomoca kamienia probierczego odróżnić można, fl. 3.50, 4.50. 
Nowe silne Sportsmen-łańcuszki do zegarka fi. 1.50, 1.80, 2.50. 


Oddział komisowy zegarków 


EDWARDA WITTE'GO 


1784(5-12) adrntnerstrasse, 59, Wien. 


kształconych we wszelkich gałęziach kupiectwa, 
przedsiebiorstw i gospodarstwa wiejskiego; w przyj- 
mowaniu inseratów do dzienników krajowych i | 
zagranicznych, nakoniec w pośredniczeniu i udzie- | 
lanin wyjaśnień w wszelkich interesach. 

1921(7-12) | 


Zakład i Produkcya Nasion 


J. BULSIEWICZA 


«w Bochni, 
zaleca nasienie Rzepy pastewnćj ściernianki 
(Stoppelriibensaamen) 
Kwarta polskićj miary 1 złr. 1975(2 6) 


T'egoroczne 


WODY MINERALNE NATURALNE, 


najdoskonalszy 


-- PORTLAND-CEMENT, 
rzepy pastewnój (Ścierniówki), 
poleca łaskawym względom szanownój publiczności 
handel 


J. Schaitter i Spółka w Rzeszowie. 


Najpewniejsze lekarstwa 
z wszystkich dotad znanych 

przeciw ciężkiemu słuchowi i 

chorobom uszów 


przez Fijałkowskiego, specjalistę w Lwowie: 
Cerumen sztuczny na płynienie materyi z u- 
szów, katar, szum, narośle tamże, itd. jest: 
Olejek balsamiczno-słuchowy przeciw stwar- 
dnieniom i zgrubnieniom błon, mianowicie 
gdzie jest suchość, szum, tak zwane za- 
tkanie i t. p. 
mag” Skład główny na Galicją w Krakowie 
w aptece p. J. Trauczyńskiego. 
Cena z przesyłka i opakowaniem 2 fl. 20 c- 


Doir. Epi w ok 


Dentysta z Berlina 
DŁUŻYŃSKI 


mieszka teraz przy ul. Floryańskićj $ 
L. 364 w kamienicy p. Gallego I. piętro. & 
1994(1-2) 


OR 


W tejże aptece dostać można wszelkich le- 
karstw zagranicznych, jako téż maści niszczą- 
cćj odgniotki w 20 minutach. 1911(3-3) 


GDY PRZEGRAĆ NIE MOŻNA, -%e 


kupujące przez król. węgierski rząd poręczone węsierskie Losy Premiowe, których cztóry są ciągnienia w roku z głównemi wygranemi: 250000. 200.000. 150.000, 
100.000, f. etc., a najmniejsza wygrana dochodzi z czasem do A84 A. (teraz AOS f.), gdyż każdy los musi być wyciągniętym. — Ponieważ losy te nader ulubione, stósowne Są do lokowania, przeto kurs 
ich powinien się wnet podnieść, albowiem teraźniejszy kurs około 95 fl. nie jest w żadnym związku z kursami innych papierów loteryjnych, a wszystkie wygrane wypłaca się bez strącenia podatku dochodowego. | 
Dla tego podpisany kantor zaprasza swoich P. T. interesantów do rychłego zakupowania najlepiej ubosażonych, najpewniejszych a do tego najtarn- 
szych papierów loteryjnych. — By każdy mógł jak najprędzćj nabyć te losy, Sprzedaje się je pod bardzo korzystnemi warunkami na I0-miesięczne raty tylko po #5 fl., a nade- | 
słanie 45 f. i (94 kr. na stempel raz na zawsze) jest dostateczne, aby już w najbliższóm losowaniu grać na wszystkie wygrane. — Oryginalne losy można ściągać każdego Czasu, przesławszy kwit ratowy. | 


Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank vorm. Joh. C. Sothen, Wien, Graben 13. 


paryskie, wiedeńskie, Prasskie i Berlińskie 
zwój 14-łokciowy, od © centów począwszy — sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą: 


gas A GUMPLOWICZ BE - sew 


OBICIA POKOJOWE © ei swttówcz = 


Podejnauje się także tapetowania całych mieszkań. — Próbki obi posyła na żądanie franco. 


2021(1-8) 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego 


